
Najmilszy podarek 
stoczniowców szczecińskich 
dla Prezydenta R P Bieruta

-wykonanie zadaii
3 roku Plonu S - letniego

W CZWARTEK załoga Stocz dział drzewny zobowiązał się 
ni Szczecińskiej przeżyła do 30 kwietnia na U5 dni przed 

podniosły dzień. Dla uczczenia terminem wyposażyć szereg ku 
60 rocznicy urodzin Prezyden- trów zaoszczędzając 171 tys. 
ta  Bieruta pracownicy Stocz- złotych. Zobowiązania podjęły 
i i i  na uroczystym zebraniu pod wszystkie działy Stoczni — za 
ję li szereg zobowiązań produk równo robotnicy jak i personel 
cyinych. techniczno-inżynieryjny i pra-

Po zagajeniu zebrania przez cownicy administracji, 
przewodniczącego rady zaklado (POKOŃCZENIE NA STR. 21 
wej Jozefa btyczynskiego przo 
downicy nracy, przedstawiciele 
poszczególnych oddziałów i bry

Cena IS groszy

gad zabierali głos wśród rzęsi­
stych braw i okrzyków nafcześć 
ukochanego wodza nolskhfi kia 
sy robotniczej — Bieruta. Naj 
C"nv;eisze zobowiązania vndję­
li  ka^łubowcy z brygad Lr li­
te-na. Szragrzaka. Po wąski, 

Je'diniaha. Rymarskiego i  So­
kołowskiego. Brygady te zobo­
wiązały 8'ę wykonać i zmonto 
wnć szereg sekcji kadłubów w 
terminach krótszych niż prze­
widuje to harmonogram. Od-

KURIER
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O  „Podnuśr-ie coraz wyżej i  umacniajcie 
gospodarkę zespołową 

0  przyczMiiajcie się ze wszystkich swych 
sil, aby nasza umiłowana ziemia polska 
dawała swemu narodowi coraz obfitsze 
plony, aby karmiła szczodrze swoje dzieci“

Z przemówienia Prezydenta
BOLESŁAWA BIERUTA
na krajowej naradzie aktywu POM

przewodniczący Węgierskiej 
Partii Pracujących — Matyas 
Rakosi serdecznie witany przez 
ludność masta Saraspatak.

' (Fot — CAF)

Wzmożoną pracą
dla ojczyzny
— najpiękniejszym 
daiem

uczci lud
w ęgierski
60 rocznicę urodzin

Matyasa
RakGSi’ego
BUDAPESZT
W l ATMOSFERZE entuzjaz 
’  ’  mu, pod znakiem wzmo 

¿cnej aktywności produkcyj­
nej obchodzą masy pracujące 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej przypadająca 9 bm. — 
sześćdziesiątą rocznicę urodzin 
Mątyaca Rakosi’ego — wiel­
kiego syna narodu węgierskie 
go, jednego z wybitnych dzia­
łaczy międzynarodowego ru­
chu robotniczego, wiernego 
ucznia Lenina i  Stalina,

Z całego kraju napływają 
bez przerwy meldunki o przed 
terminowym, zwycięskim wy­
konaniu zobowiązań podję­
tych dla uczczenia dnia uro­
dzin Matyasa Rakosi’ego. Wę 
gierski lud pracujący wzmaga 
jąc wysiłki produkcyjne daje 
dodatkowo gospodarce naro­
dowej tysiące ton węgla i sta­
ll, ogromne ilości maczyn i tka 
nin.

Matyas Rakosi otrzymuje 
niezliczone ilości podarków, 
którymi węgierski '.ud pracu­
jący daje wyraz swej miłości 
i  przywiązania do wielkiego 
$yna narodu węgierskiego

D fim au
<3 3 /

*  7 BM . PR ZYBYŁA DO W ARSZA­
W Y na zaproszenie k o m ite tu  współ 
pracy k u ltu ra ln e j z zagranicą w y­
cieczka n iem ieckiego towarzystwa 
krzew ien ia pokojow ych i  dobrosą­
siedzkich stosunków z Polską z se 
kreta rzem  genera lnym  tow arzyst­
wa — K arlem  W łochem  na  czele. 
W skład w ycieczki wchodzą rów ­
n ież przedstaw icie le społeczeństwa 
Niem iec zachodnich.
*  Z  O K A Z JI 6 ROCZNICY powsta 
n ia  FDJ zarząd g łów ny ZM P wy­
stosował depeszę do swych m ło­
dych p rzy ja c ió ł w NRD, w k tó re j 
przesyła gorące, bra tersk ie  pozdro 
w ien a i  życzenia da lszych sukce­
sów w  pracy i  walce.
*  OD k i l k u  D N I baw i w  Warsza 
wie znany uczony n iem ieck i, dzie­
kan w ydz ia łu  h is to r ii gospodarczej 
un iw ersyte tu  berlińsk iego profesor 
Juergen K uczyński.

T NSTALATOR STANISŁA­
WY? A BACHRYNOWSKA

nie przerywając ani na chwilę 
pracy przy montażu centralne­
go ogrzewania, opowiada „Ku­
rierowi“  o swym ciekawym za 
wodzie.

(Patrz artykuł na str. S pt. 
„Kobiety Szczecina opowiadają 

Kurierowi”  o swej pracy w no 
wych zawodach, które były dla
nich daioniej niedostępne.” )

W DNIACH 5—6 bm. obradował w sali Rady
w Warszawie wielki krajowy zjazd aktywu POM.

Państwa
Na

naradę przybył gorąco witany przez zebranych Prezydent 
RP Bolesław Bierut. Na zjeździe obecni byli: członkowie 
Rady Państwa — wicemarszałek Sejmu, sekretarz KC PZPR 
— Roman Znmbnwskl I prezes Rady Naczelnej ZSL — Jó­
zef Niećko, członkowie rządu z premierem Józefem Cyran 
kiewiczem 1 wicepremierem Aleksandrem Zawadzkim na 
czele, sekretarze NKW ZSL — Aleksander Juszklewicz, Jó 
zef Ozga - Michalski 1 Ludomir Stasiak, członek NKW 
ZSL Mikołaj Dachów, kierownik wydziału rolnego KC 
PZPR — Edmund Pszczółkowski i przewodniczący Zw. Zaw. 
Prac. Roi. — Dechnik.

Szczepan Blaut
górnik, który pierwszy 
wykonał zadania 
Planu 6-letniego
odznaczony przez 
P re z y d e n ta  R P
orderem
„Sztandaru Pracy“

brania, na którym górni­
cy z kopalni „Niwka”  podej­
mowali zobowiązania produk­
cyjne dla uczczenia 60 roczni­
cy urodzin Prezydenta RP Bo 
iesława Bieruta i  święta 1 Ma 
ja nadeszła wiadomość, że Pre 
zydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej Bolesław Bierut odzna­
czyć Szczepana Błauta, wie­
lokrotnego przodownika pracy 
i inicjatora współzawodnictwa 
pracy w kopalni „Niwka”, któ 
ry w dniu 28 lutego br. wyko 
nał swe zadania Planu 6-let- 
niego, orderem „Sztandar Pra 
cy”  I  klasy.
D O K O N C /F N T F  N A  <!TR

P A M IĘ T A J !
4P Teatr Współczesny
•  Poniedziałek 10.111
•  (!odz. 18.00

ZAPROSZENIA

•WIECZÓR
poświęcony twórczości

W IK  T O B A

HUGO
jako b ile ty  wstępu

Zaproszenia wydaje w 
sobotę i  poniedziałek 
w godz. 9 — 16 Woj. 
Kom. Obrońców Pokoju 
(al. Piastów 1, I I  ptr.) 
i  Sekretariat Redakcji 
„Kuriera Szczecińskie­
go”  (pl. Hołdu Prusk. 8, 

1 ptr. p. 2).

W CZASIE dwudniowych 
obrad, którym przewód 

nlczył minister rolnictwa — 
Jan Dąb - Kocioł, toczyła sit- 
żywa dyskusja nad referatami 
wiceministra rolnictwa — Do­
magały i  z-cy dyrektora na­
czelnego CZ POM do spraw 
politycznych — LaszkowskieJ 

Wyciągając wnioski z do­
świadczeń pracy ze spółdzle! 
nlaml produkcyjnymi oraz ? 
"hłopami mało 1 średniorolny 
ntt. uczestnicy zjazdu podkre 
ślall doniosłe zadania. Jakie 
stoia w roku bieżącym przed 
POM-aml, które są b. donlo 
słym czynnikiem w pogłębia 
niu i rozwiązaniu ruchu spó? 
dzielczoścl produkcyjnej na 
wsi polskiej.

Zjazd obradował w przede­
dniu wiosennej kampanii siew 
nej, toteż zarówno referaty 
jak i przemówienia w dysku 
sji mocno acentowały rolę 
POM w należytym 1 termino 
wym przeprowadzeniu prac 
wiosennych, które powinny 
zdecydować o dalszym poważ 
nym zwiększeniu produkcji roi 
ne:.

W czasie obrad do zebra­
nych przemówił Prezydent 
R. P. Bolesław Bierut. 
PRZEMÓWIENIE 
PREZYDENTA RP 
BOLESŁAWA BIERUTA

DLA KAŻDEGO dziś sta- 
ie się jasnym, że lud pra 
cujący swa wielką, twór 

czą ł ofiarna praca z dnia na 
dzień umacnia siły naszego 
Państwa Ludowego, buduje 
DOKOŃCZENIE NA STR

LT ALINA WIŚNIEWSKA
kobieta—murarz pracuje

przy budowie bloku MDM w 
Warszawie, wyrabia przecięte 

250 proc. normy.

f c a r 5 3 ^ x

MATKA
ŻONA -  CÓRKA

Z  TYMI SŁOWAMI sprzęgły się najserdeczniejsze wy 
razy uznania: za poświecenie dla matki, za m.lość 
przyjaźń żony i za przywiązanie córki. Czym odpowiada 

za to wszystko druga połowa rodzaju ludzkiego — mężczyźni? 
Szacunkiem, miłością.

Ale najszlachetniejsze te uczucia uległy głębokim zw.ia 
nom pod wpływem władztwa, pieniądza i zysku. Stały mę one 
aż nazbyt często pozorem, za którym krył się wyzysk talaro- 
wanej, tępiejącej to ciężkiej domowej pracy matki. o.ulżeń 
stwo stało się transakcją posagową, miłość — towarem.

Fałszom i wyzyskowi świata kapitalistycznego kiaizie 
kres nowy ustrój, ustrój demokracji ludowej, budującej socja­
lizm. Kobieta staje się w tym ustroju pełnowartościowym oby 
watelem, wolnym od wszelkiego wyzysku.

Projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w 
art. 66 utrwala dotychczasowe osiągnięcia kobiety w Polsce 
■i gwarantuje je j rzeczywistą równość praw. Artykuł ten 
stwierdza :

1) Kobieta Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej mn równe 
z mężczyzną prawa we wszystkich dziedzinach życia -państwo­
wego, politycznego, gospodarczego, społecznego i  kulturalne- 
ge.

2) Gwarancje równouprawnienia kobiety stanowią : 
równe z mężczyzną prawa do pracy i  wynagrodzenia według 
zasady „równa płaca za równą pracę” , prawo do wypoczynku 
do ubezpieczenia społecznego, do nauki, do godności i  odzna­
czeń, do zajmowania stanowisk publicznych.

S) Opieka nad matką i  dzieckiem, ochroną kobiety cię­
żarnej, płatny urlop w okresie przed porodem i  po porodzie, 
rozbudowa sieci zakładów położniczych, żłobków i przedszkoli, 
rozwój sieci zakładów usługowych” .

7> UNKT 1 UST. 2. tego ar­
tykułu został zrealizowany 

Polsce Ludowej. Punkt 2 rs 
nlizujemy w coraz szerszym za 
kresie.

Jednocześnie warunki stwo­
rzone przez notcy nasz ustrój 
przywracają ładunek uczuciowy 
— już niekłamany oraz wzbo­
gacają go o nowe wartości Dn 
wskrzeszanych — szacunku dla 
matki, miłości i  przywiązania 
dla żony czy ukochanej, serde-z 
nej dbałości o córkę — docho­
dzi nowa więź — z dzioba mi 
towarzyszkami pracy, które 
stają się przodownicami pracy, 
brygadierami, majstrami, ki 
równikami, racjnnalizatorkami.

W coraz bardziej wyro ima­
nym szeregu — kobiety < męż 
zzyźni — biorą udział w budo­
waniu -nowego życia, utrwala­
niu dotychczasowych i  sięganiu 
no nowe zdobycze.

W Międzynarodowym Dniu 
Kobiet cała Polska powtarza 
słowa pozdrowienia KC 
pZPR, dające wyraz głębokie­
mu przekonaniu, że „Kobiety 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej — wielka siła naszego 
narodu, kroczyć będą w pierw 
szych szeregach ludu pracujące 
na miast i  wsi. realizując wiel 
kie zadania 8 roku Planu 6-let 
niego — planu szczęśliwej przy 
szbścd naszych dzieci — planu 
soejaliæirtu — planu pokoju

Potężna chłodnia 
we Włocławku
oddana została
przedterminowo
do użytku

NA 10 D N I przed te rm ine m  odda, 
na została do uży tku  jedna z

budow li soc ja lizm u na Pomorzu - 
potężna ch ło dn ia  składowa we 
W łocław ku.

OGROMNY. 5-cio p ię trow y o -  
b ie k t o  kub a tu rze  07 ty s . m . 3, do 
k tó rego budow y zuży tr ponad 5 
tys. wagonów m ate ria łów  budow la­
nych, wyposażony zosta ł w  na; bar 
dz ie j nowoczesne urządzenia chłód 
nlcze, wyprodukow ane w  większos 
ci w k ra ju .

M aksym alne oziębienie w  kom o­
rach  c h ło dn iczych dochodzi do — 38 
s to pn i C, p rzy  czym potężne sprę­
ża rk i pozw ala ją w ytw arzać tak  r.is 
ka tem pera turę  w czasie kU kakro t 
n ie  szybszym (4 razy) n iż  w chłód 
niacb budowanych u  nas przrd 
w ojną.

’  1  ASTOSOW ANIE szeregu cen- 
A iń y c h  usprawnień i udoskonaleń 

techn icznych przyn iosło przeszłe 
ty s , i ł ,  oszczędności

A



Piofesercwie
Uniwersytetu
Jagiellońskiego
podkreślają 
wielką wagę
p ’o;ektu
Konstytucji
W J  AULI Uniwersytetu Ja- 
**  giellońskieeo odbyło sie 

specjalne zebranie profesorów- 
pracowników naukowych i 
młodzieży akademickiej, po­
świecone omówieniu wielkie­
go dokumentu Polski Ludowe 1 
— projektu Konstytucji.

Referat wygłosił członek Ko 
misji Konstytucyjnej — rektor 
Uniwersytetu Warszawskiego 
prof, dr Wasilkowski.

PROF F. SINKO porównał 
możliwości i warunki nauki 
młodzieży polskiej przed wol­
ną z dzisiejszymi nieograniczo 
nymi możliwościami kształce­
nia młodzieży.

DR SOBOLEWSKI wystąpię 
pie swoje poświecił szczegóło­
wej analizie 3 rozdziału pro­
jektu Konstytucji, mówiącego 
g naczelnych organach pań­
stwowych.

DZIEKAN wydz. filozoficz­
no -  społecznego prof, d r Sie­
miński mówił o nowej roli na­
uki polskiej, o ścisłym 1ej 
związku z codziennym życiem, 
o wielkich możliwościach łnj 
rozwoju, jakie zapewnia pań­
stwo ludowe.

DOCENT dr Morawski wy­
czerpująco omówił prawo każ­
dego obywatela Polski Ludo­
we! do wiedzy i kultury.

„P rzed  w o jn ą  n a gm inn ie  —  po 
w iedz ia ł d r  M oraw sk i —  zd a rz -Id 
się, że Indz ie  n ie  w ied z ie li, k to  
to  je s t M ick iew icz, czy C hop in . 
T o  zacofanie najszerszych mas by 
io  w y n ik łe «  celow ej, up raw ian e j 
w  in te res ie  k las  posiadających — 
p o lity k i,  p o l i ty k i praw dzlw vch in  
dcbójców  k n ltu ry  Pz.'ś najlepsza 
nasza l ite ra tu ra  i  sz tuka s ta ły  
się udzia łem  całego społeczeń­
stw a, czynn ik iem  m ob ilizu ją cym  
do  tw órczych zadań. Na gruncie 
cod z ienne j, rea lne j pracy w yra s ta  
n nas d-i<  to . co s>ę nasyw a praw  
dziw ie lud zką  k u ltu rą “ .

Najm ilszy
podarek
dla Prezydenta BP
(DOKOftCZENTE 7,E STR. I ł  

Załoga SPZB budowy na 
Stocmi podjęła szereg cennych 
zobowiązań, które w sumie za- 
eszczędzą 90.000 zł. oraz skró- 
«a termin oddania do użytku 
szerenru budynków m. in. osie­
dla SP.

Ńa zakończenie zebrania, któ 
re przerodziło się w manifesta 
cje patriotyzmu i przywiązaniu 
robotników Stoczni do wodza 
polskich mas pracujących — 
brygadzista z kadłubów«’ 
Franciszek Stefaniuk odczytał 
lint gtr'czrt'<rwców do Prez. Bie­
ruta. W liści« tym czytamy m. 
in.:

Wiemy, ie najmilszym pofiar 
kiem urodzinowym, Drop* To­
warzyszu Prezydencie, będz't 
dla Ciebie wykonanie zadań 
przełomowe po 8-go roku Planu 
Sześciolctnieao. Dla przyśpie­
szenia i  pełnego wykonań,a 
tych zadań salopa nasza podję 
la szerep zobowiązań.

Przyrzekamy Ci, Drogi To­
warzyszu Prezydencie, ie nie 
bodziemy szczędzić trudu i  *7, 
aby zobowiązania podjęte przez 
naszą salopę zostały wykonane 
g honorem.

Niech tyje duma naszeł kia 
sn rohatnicrof — nasz drogi 
Prezydent Bierut.

Prezydent RP
w śró d  aktywistów POM

CDCKONCZENIE ZE STR. 1) nałszyeh metod pracy w rol­
nictwie polskimi

spiżowe, niezniszczalne fundo- ologie i w najbardziej nowo- PODNOŚCIE coraz wyżej 1
mentv nowego gmachu naszei czesna technikę — a każdy z omamiajcie gospodarkę zespo 
Ojczyzny, nowego lepszego i was jest takim działaczem — Iowa!
sprawiedliwszego życia. Wam jest nie tylko pamiętać o tym, PRZYCZYNIAJCIE SIĘ ze 
przypadło w udziale tworzyć ale wpajać świadomość tego w wszystkich sił. aby nasza uml- 
to nowe, lepsze, kulturalnie!- szeregi waszych pracowników. iowana ziemsa polska dawała 
sze i bogatsze życie w naibar- Chodzi o to, aby przyswoili so łwemo narodowi coraz obfit- 
dziei od wieków upośledzonej bie najgłębiej wielkie, pory- ste pjony. „by szczodrze kar- 
i zacofanej dziedzinie gospodar waiace i uszlachetniające czło m?|a gw^ e a-decl. 
ki polskiej, gdzie panował ob- wieka i jego życie idee socja- Njech iy ie  nasza „miłowana 
szarnik i dwór pański, który lizmu. za które w ciągu wie- ojczyzną — Po’ska Ludowa! 
traktował lud pracujący, chłop lu dziesiątków lat poświęcali p  ¡IZEMAWIAIĄCEMU
stwo — często gorzei. niż swój swe życie, oddawali swa krew L prezydentowi zebrani
'nwentarz, dworski, który śwla najlepsi bojownicy klasy robot zgotowali długotrwałą, serde 
domie odgradzał masy chłop- niczej. najlepsi synowie nasze- czną owację, a przewodniczą 
skie od oświaty, od kultury, go narodu, o które walczą dziś Cy obrad — minister Dąh-Ko 
szerzył wśród nich ciemnotę, miliony ludzi uciskanych i wy cło? w imieniu uczestników 
zabobon, nędze, utrzymywał je zvskiv^nvch w krajach kapi- zjazdu złoży! Prezydentowi u- 
w bierności 1 zahukaniu. talizmu. roczyste zapewnienie, że wszy

Wam przypadło w udziale pANSTWO Ludowe powie- sęy dołożą sił. aby z honorem 
wielkie, niezwykłe wnfne za- Ł rzyło wam — pracowni- wypełnić te wielkie zadania. Ja 
danie: Dołożyć wszystkich sił. kom POM — kosztowne ma- kie pierwszy obywrtel RP w 
aby jak najszybciej podnieść szyny, w które wasi bracia ro- swym przemówieniu postawił 
wieś polską, podnieść masy botnlcy przemysłowi wkładają przed pracownikami POM. 
chłopstwa pracującego. Ich ak- olbrzymi wysiłek. Szanujcie te Wyniki ob-ad podsumował 
tywność. świadomość. soRdcr- drogocenne dla naszego pań- w dłuższym przemówieniu wi 
ność z  klasa robotniczą, pod- stwa maszyny» dbajcie o nie cemarszalek Sejmu — Roman 
nieść gospodarkę naszego roi- tak, jak matka o swe dziecko, Zamh owski. 
nictwa na wyższy poziom, aby jak artysta o swój instrument. zjazd zakończył się uroczy 
ziemię polska uczynić bardzfej Walczcie bezlitośnie ze szkód- rtym momentem odznaczenia 
urodzajną, a życie wsi wyrwać nikami, którzy psują te cenne złotymi i srebrnymi Krzyża 
z dawnego zacofania, aby wy- maszyny, piętnujcie nicdbalu- mi Zasługi zodujących pra 
równać przepaść kulturalną chów, którzy obchodzą się z nl cown '<ów POM. 
miedzy wsią i mostem, którą mi lekkomyślnie. 
tworzyłv przez wlekł klasy u- Podnoście poziom uprawy 
nrzywilejowane. Wam przypa rolnej, dbajcie o wyniki wn 

szej pracy, o wysokie z ni©i 
plonv. Uczcie się w prakty­
ce i w teorii najlepszych me 
tod uprawy, przyswajajcie 
sobie nowoczesna wiedze roi 
nicza.
Wałczcie *  niedbałą orką, ze 

złą jakością pracy, walczcie 
zdecydowanie z tymi, którzy 
wprowadzają do brygad I ze-

dło w udziale trudne, ale za­
szczytne zadanie: być pioniera 
ml nowego systemu go«modar- 
k ł rolnej, budować fundamen­
ty socjalizmu na wsi.

NOWE, socjalistyczne me­
tody pracy w rolnictwie — 
tak Jak i w przemyśle — mo 
ga opierać sle tylko na wiel­
kiej, zmechanizowanej, ma- - , , . . .
szynowej po,poć»,«. ktfira snolów nastroje roalnznlen a 
pozwala na znaczno rodnie- dyscypliny, rozkład I anarchię 
sienie wydajnoiot pracy cilo  »  Pracy. Sa to najczęściej Jaw 

ni łub zamaskowani wrogowie 
POM-y ea wielkimi przed- f » '8«  Lodowej, demaskujcie 

siebiorstwami rolnymi, mają łch I «suwajcie ze swego gro- 
w swvm rozporządzeniu nowo na. Bądźcie czujni na swych 
czesne maszvnv ! traktory, ma *£*.**' f***2

wykwalifikowane kadry wro^  kułak, spekulant I kry- 
ludzkie. Inżynierów, n gron o- 8‘*  * *  n*n"  ®senfc 'mpe'
mów, techników, mogą i  po- rlamtyozny <wyh» na wasza 
winny ulepszać wciąż swa terb lekkomyślność czy
nikę i racjonalizować swą or- oraK
ganizacie pracy, mogą i powln Wpajajcie wśród zacofanych 

stawiać przed sobą zadania I chciwych wskutek swej ciem 
osiaenlecia nalwyższei wydaj- noty ludzi obowiązek poszano- 
ności, mierzyć 1 sprawdzać wy wania mienia państwowego ja 
.iki swej pracy wysokością ko wspólnego dobra ogólnonn- 

Dlonów. Kierownicy i pracow rodowego. Zwalczajcie wszel- 
nicy odpowiedzialni POM nie kie obiawy marnotrawstwa 
powinni zapominać ani na bez względu na osoby i  sta- 
chwilę. że obowiązują Ich te nowiska. 
same wymagania, jakie st.a-
wiane sa kierownikom w iel­
kich zakładów przemysłowych.

POMYŚLNYCH wyników 
w praev kierownictwa i za­
łogi POM nie da sie osiąg­
nąć bez systematycznej pra­
cy politycznej ! wvchowaw- 
czel wśród całej załogi, bez 
uświadamiania im Ich odpo­
wiedzialnej roli. bez nieu­
stannej troski o podnoszenie 
ich kwalifikacji, ich wiedzy, 
ich kultury, bez zrozumienia

PRZYGOTOWUJCIE *!o 
wrzechstronnle I troski i 
wie do siewu, do przy­

szłych zbiorów, szanujcie czas 
który fest często decydującym 
czynnikiem w gospodarce ro l­
nej. dbajcie o terminowe roz­
poczynanie prac polnyc*».

TOWARZYSZE?

PRACUJCIE bez ustanku 
nad skupianiem wokół przodu 
iace^o aktywu pracowników, , . • . ___ mesuo Btfctywu prawwmsuw

te,», i .  Praca ich łacay siu P0M  ,ak M , „ emego aktvwu 
nierozerwalnie z podnosze­
niem świadomości politycz- młodzieży. chłopów pracuj ą- 

cvch — partyjnych i bezpartvj
K A Ż nv Br*rm łntv wł h **”  kob,et ł mężczyzn, abvKAŻDY praconrnfk POM « i oodnosi¿ św1ad0mość mas

nten mleć iw  Mamóte. M no c h W lc h . n|e da,3(,
wro-im  kułacki,« w irtn rto u ,cujacy, że według jakości Je­

go pracy, według jego posta­
wy oceniają on! nie tylko jego 
indywidnalny stosnnek do je­
go zadań, ale oceniają też na.t- 
cześete! nową forme gospodar 
W. która reprezentuj* POM w 
rolnictwie. Wy jesteście plon’*  
rami przebudowy gospodarki

Walczcie o rozwój spół­
dzielczości Produkcyjnej na 
zasadach dobrowolności, 
nowa socjalistyczna kulturę 
wsi polskiej, o coraz wyższa 
urodzajność pól, o rozwój ho 
dowl!. o wzrost dobrobytu 
ośndnły i  ku ltury wsi. 
B-dżcfe nrzodowwikamł w. . . . . »  __ u  uipi» nrzunuwrmaiiii wro o ,  . »  nowo POĆ«UwIo w y wa,M

ro lilo j m oohontoojt or»«T w  „ „ „  .  n lrw , , . „ „  „ r *  i  „  
ro ln ictw ie. Ocl WM c io ty .  W  w , . , ! , ! , ,»  p te„ „  B-
rhlop pracujący nw lo rry  w  p, „ „  lbndow anl,
wyższość nowego ustro ju  spo- cj lł.uBmilj

" o d 'w a ,  przeto, od lakoSrd ,Z '? C7-r- w »m n « J Iw n « h  wy 
warze! pracy, od waezoao a -  * * ™ ’ mseowel p ro -
palu 1 o tU m o łc l zależy, ozy «  P o lftTcne l 1 wvohow»wcze 
tempo rozwolu pożre) iosno- *  zenwloeh I w trdd
d - rH  porodowe! odpowiadać i ” *.-
hedrle tym  nadziałom, tomu *?C Z r>  r * m  d -U zvrh  ozlor 
zaufaniu, takim  obdarzyła "  w  umacnianiu soćklzlel- 
was władza ludowa, partia. "< Produkcyjnych 1 w  ich ror- 
kbisa robotnicza i  n«ród p o i- budowle.
skl. k tó ry  nraenle lok  na1szvb PR7F.K A7CTE wszystkim
«zel rozbudowy s ił w y tw ó r- pracownikom POM 1 członkom 
czych naszej Oiczyzny. W a- spółdzielni produkcyjnych go-- 
szvm obowiązkiem, obo- rę r*  rn«-»drftYAdenle i  anel: 
wlażkiem działaczy uzbrojo- BADZCIF. organizatorami I 
nycb w  najszczytniejszą ide- przodownikam i nowych» dosko

Í F E|

*  JA K  W Y N IK A  *  w iadom ośef nad
chodzących z Teheranu im p e ria liś c i 
ang lo  - am erykańscy w  dalszym  
c iągu w yw ie ra ją  nacisk W ce lu  za­
garnięcia znac jonall-Y -w ^iego prze 
m ysiu naftow ego w Iran ie .

menele szwedzkim, ic  u d z ia ł D an ii 
1 Norwegii w  pakciu a t la n ty c k  m  
zagrała bezpieczeństwu Szwecji po 
n ie w a t Am erykanie b u d u ją  w  D an ii 
t  Norwegii — za p lecam i Szwecji 
—  bazy wypadowe.
4r W B WŁOSZECH s tra jk u je  obec 
n ie  około 10« tysięcy rob o tn ików , 
za tru dn ion ych  w różnych fa b ry ­
kach ( kopa ln iach . S tra jk u ją c y  do 
tnagają się poprawy w arun ków  pra

noścł, na ja k ie  na po tyka handel 
m iędzy wschodnią, m zachodnią 
częścią N iem iec.

Budżet na rok 1952
wymownym wyrazem
polityki pokoiowe] 
Związku Radzieckiego

M OSKW A. Czynią w szystko kon ieczne d la  P<5-

W D ALSZYM  C IĄG U  prac I I I  ee- myślncgo" w ykon an ia  p la nu  gospo- 
a j i  R ady Najwyższej ZSRR od  d a rk i narodow ej 1 budże tu  pa ft-  

b y ło  się 6 m arca wspólne posiedzę stwowego oraz osiągną w 1952 ro k u  
n ie  obu Izb  — R ady N a jw yż zej 1 now e zwycięstwo n s  p o lu  bud t —
R ady Z w iązku — na  k tó ry m  m in i­
s te r finansów  ZSRR Zw le riew  w y­
g łos ił re fe ra t o  budżecie państw o­
wym  ZSRR na  rok  1952 ł o  w yko ­
nan iu  budże tu  państwowego za 
ro k  1951.

M IN IS TE R  ZW IE R IE W  s tw ie rd z i! 
w sw ym  referacie, że w  pozycjach m ilk ła  ow acja 
budże tu państwowego ZSRR na  S ta lina , 
ro k  1952, zn a jd u je  w ym ow ny w y­
raz  troska państwa radzieckiego o 
da l zy  rozw ój p rzem ysłu , ro ln ic ­
tw a  1 tra n sp o rtu , o  rozszerzenie o- 
b ro tu  to w arów , o  podn iesienie sto 
py życ iow e j na rod u , o w szrchstron 
n y  rozw ó j k u ltu ry ,  n a u k i i  s z tu k i.
B u dże t państw ow y ZSRR na  rok 
1952 p re lim in u je  w dochodach 508,8 
m ilia rd a  ru b li  1 w  w yda tkach 476 9 
m ilia rd a  ru b li .  Podstawowa ezęśó 
dochodów  b u dże tu  radzieckiego 
w p łyn ie  z  soc ja lis tycznych  pracdslę 
b io rs tw  i  o rg an iza c ji. P o da tk i p ła ­
cone przez ludność w yniosą zaled 
w ie 9,3 proc. całości dochodów.

Poruszając sprawę w yda tków  
państw a radzieckiego n a  wzmoc­
n ie n ie  ob ron y , Z w le riew  ośw iad­
cz y ł, że w  przeciw ieństw ie d© * -  
gresywnycb państw  Im p e ria li­
stycznych, Zw iązek Radziecki 
przeznacza ogrom ną część swego 
budże tu , podobn ie Jak w  ub ieg­
ły c h  ła ta ch , na finansow an ie  go­
spodarki na rodow ej, n a  podniesie 
n ie  m ate ria lne go ! ku ltu ra ln e g o  
poz iom u życ ia mas pracujących 
K re d y ty  na  ob ronę k ra ju  prze w! 
dziane są w  ro k u  1952 w  sum ie 
113,8 m ilia rd a  ru b li,  c z y li 23,9 
proc. całości w yda tków  budżetu 
państwowego.

Zw iązek R adziecki —  s tw ie r­
d z ił m in is te r  finansów  — n ie  ma 
żadnych agresyw nych p lanów . Nie 
zagraża «a  żądnym  k ra jo m  1 żad 
nys» narodom . Jego s iły  zbro jne  
n ie  prowadzą n igdz ie w o jn y  1 
n ie  b io rą  ud z ia łu  w żadnych ope 
rac jach w o je nn ych. W  Zw iązku 
R adzieckim  obow iązuje ustaw a o 
ob ro n ie  p o ko ju , zm ierzająca do 
u trw a le n ia  po ko ju  1 p rzy jaźn i 
m iędzy na rodam i.
Z w le riew  w y ra z ił przekonan ie , że 

masy pracujące K ra ju  Rad, zespole 
ne  w o kó ł p a r t i i  bo lszew ickie j, u -

epołeczeństwa kom unistycznego. Do 
tego celu w iedzie nas pewnie — 
pow iedzia ł m in is te r  — P a rtia  I<e- 
n łn a  — S ta lin a , ukochany wódz 1 
nauczycie l towarzysz S ta lin !

S łowa refe renta p rzy ję to  btit-zU 
w jrm l oklaskam i. Na sa li d l ¡go Ute 

czc ić  Józefa

WITOLD ZECHKNTKR

KOBIETY POLSKIE
OLBRZYMIEJ hall produkcyjnej 
spod palców M arii nić wytryska, 

splata się, łączy i  wydłuża 
w  łagodny dywan materiału.
A Marła wie, że przez tę pracę, 
wśród gęstwy n’d . w tkanin tłoka, 
ona swą ręką pośród maszyn 
buduje i umacnia POKÓJ.

Zofia za ladą, w białych Ścianach, 
w spółdzielni mleko w garnki zlewa, 
ten płyn, co zdrowiem darzy di/cci 
i  chorym w.aca wiarę w życic.
A pośród baniek, naczyń różnych, 
w zapachu mleka i w półmroku, 
wie 7ofła, że codzienna pracą 
buduje ! umacnia POKÓJ,

Hanka już *  wiosną wyszła w  p~To l  
w  radosnym gwarze nowej pracy —»■ 
traktor turkoce rytmem siły, 
wiarą w  zwycięstwo ostateczne.
A  gdy maszyna sypie ziarno 
równo składając je po boku,
Hanka wie dobrze, ie  w ten ranek 
buduje i umacnia POKÓJ,

Krystyna siedzi w szkolnej ławce 
i  po zeszycie piórem wodzi —
Żywotny za«?ew nowej myśl!
! prawda, jedna I jedyna, 
w szkolnym zadaniu wstaję jasna«
Na koleżanki patrzeć wokół 
Krystyna wie, że i tu. w klasie, 
buduje s!ę, umacnia POKÓJ.

1 w całej Polsce Magdy, Ewy»
Elżbiety, Izy ! Barbary
spokojną i radosną pracą.
trudem codziennym rak I mózgów»
wraz z kntdetaml lnnvch ludów
coraz dobitniej w każdym reku
potęgą myśli, m 'ira  tmd^w
budują, umacniają POKÓJ 11

Szczepan Bhnl 
odznaczony
orderem
„Sztandar Prasy“
l  kl.
DOKOŃCZENIE ZE STR I I

To zaszczytne odznaczeń!© 
otrzymał Błaut w roku, który 
jest jubileuszowym, 25 rokiem 
jego pracy w górnictwie.

Aktu dekoracji Szczepane 
Błauta dokonał w imieniu Pr© 
zydenta RP M'ni®ter Górnic­
twa Ryszard Nie-zporek.

Szczepan Błaut wystosował! 
M«t do Prezydenta RP, które­
go tekst odczytał na zebraniu- 
List brzmi:

„Kochany Towarzysz« 
Prezydencie —

Piszę dziś do Ciebie, To 
warzyszn, jako przodnfecy 
górnik do ukochnncgo rrzy® 
wódcv naszej klasy robofr 
nlczei naszego n*rodu.

Meldowałem Cl już. Dren 
g! Towarzyszu, o wykona 
nłu przeze mnie Planu &  
letniego. Donoszę C t źe dl« 
Polski, dla socjalizmu, dl# 
pokoju wykonam bieżący 
plan roczny do dnia 1 Ma­
ja I że w dniach 16. 17 I 
18 kwietnia zaclagnę War­
ty Pokoju na twoją eześi 
Towarzyszu I dam w tych 
dn*«ch ¿00 proc. normy.

Ty, Towarzysze Prezy 
dencle. *am byłeś robotni- 
kłem więc wiesz, ie  nie ła­
two mł -i-zyrzio wykonać 
w tak krótkim czasie zada­
nia obliczone na 6 lat. Wy­
konałem je bs Ty I nasra 
Partia nanczvll<ełe mrłe 
łamać trudności I zwjcłęr 
źać bez względu na warun­
ki.

Odznaczyłeś mnie Kocha* 
ny Towarzyszu Prezydencie 
jednym t  najwyższych od­
znaczeń — orderem „Sztan 
dar Pracy** I klasy. Widzę 
w tym raz Jeszcze potwler 
dzenie teeo, że Polska Lu­
dowa, Jak mów! projekt 
Konstytucji, otacza szacun­
kiem przodowników pracy.

Dziękuję Cł z całego ser­
ca Towarzyszu 1 przyrze­
kam, że wszystkie siły od­
dam naszej wielkiej w.snól- 
nej sprawie — sprawie bu: 
dowy soc'aHzrou w Polsce, 
ugrunt< wania pokoju, brń 
ter siwa narodów.

Żyj nam długo Kochany 
Towirzyszr Prezydencie, 
prowadź nas de socjali­
zmu. Cześć Pracy. Szcze­
pan Błaut, zasłużony gór­
nik Polski Ludowej. Przo­
downik pracy kopalni „M w  
ka“ .

UN IA GR O M I BUDOW LANYCH 
W  HOKEJOW YCH 
MISTRZOSTW ACH PO LSK I

ł  TJnls w  s t s -in ku  13:2 (3:0. 3:1,

W  p ią tek  w  oferw srvm  «mnt’-an'Tj 
G w ard ią pokonała Ogniwo 5:3 (1:1, 
3 1:1)

W  dru g im  n !ą*kow vm  s m tk a n it l  
CW KS wygrał » Ogniwem 8:3 (h% 
3:1, 0.-0).



K P i U B l  -  ST«tOWA

TA SKOMPLIKOWANA ma 
szyna to tokarka. Ale wy­

kwalifikowany tokarz CZE­
SŁAWA KAZIMIERCZAK 
stanouH wraz ze swą maszyną 
zgrany zespól, toteż praca 
„Kuriera”  do zdjęcia. pw

P REZES Spółdzielni Pracy 
„ Stolarz“  GENOWEFA

BARTKOWIAK pisze właśnie 
sprawozdanie z ostatniego ze­
brania członków spółdzielni. 
Nie przeszkadza to je j wcale 
pozować fotoreporterowi ^  
„Kuriera" do zdjęcia.

Motorniczy
tokarz
prezes spółdzielni

iJdOSZĘ wsiadać, zaraz od- 
*- jeżdżamy — woła wesoło 

motorniczy „piątki"  MARIA 
GLEJN. naciskając dzwonek.

KOBIETY SZCZECINA
opowiadają „Kurierowi“

0  SWEJ PRACY W  NOWYCH ZAWCDACH
*  Stanisław Szydłowski

| SŁOWO
1 W SPRAWIE RÓWNYCH FRAW
»
*
J  /"^HODZĘ po krają, znam nieźle Polskę.
*  już nie dziwię sie ani troszkę,
*  gdy

inżynier — budowniczy
*  nie jest w spodniach, lecz w spódnicy;
■ gdy w tramwaju motorniczy,
" choć jest w spodniach, też w«, spódnicy:,
a lub gdy Radzie Narodowej
*  gdy naradzie naukowej*
*  przewodniczy 

gość
a w spódnicy«»
9
2 Gdy na budowle,
» w  Ośrodku Zdrowia.
* w wojsku, w fabryce, 

przy kierownicy,
B w wyższej uczelni,

w gminnej spółdzielni.
* Iw  samolocie,
■ w górze, jak orzeł,
*  na glbi v "  j  wodzie,
" i  na traktorze,
■ nad mikroskopem,
’ drżąc o wyniki,
■ pod nieba stropem
t> w porcie na dźwigu.

na dyrektorskiej 
za biurkiem niwie.«
To ani troszkę

-• dziś się nie dziwię.

> Lecz,
■ — czy to koniec świata juź nastał?! —
* by białogłowa, czyli niewiasta, 

inaczej mówiąc także, podwika.
f jak to z ostatniej prasy wynika,
■ mogła też zostać — mężem?! 
i i
B Wiem, że
I dla mężczyzn jest to cios ciężki.
*  Był to ostatni przywilej męski.
■
* Czytam raz jeszcze:
K „C z ło n ko w ie  g ru p y  zw iązko w e j Jednego
i  i  oddz ia łów  K ra k o w s k ie j F a b ry k i A rm a tu r
*  w y b ra li po no w nie  p rzo du ją cą  rac jo n a liza to rkę
g M a r lę  M a je r  — m ężem  zau fa n ia “ .
C
*  Kobieta mężem? Żart na stronę!
c Niejeden chciałby go za żonę.

które dawniej nie były 
dla nich dostępne

Ą  RTYKUŁ 66 Projektu Ko nstytucji Polskiej Rzeczypospo 
^ - . ite j Ludowej mówi: „Kob ieta w Polskiej Rzeczypospoii 

tej Ludowej ma równe z mężczyzną prawa we wszystk oh 
dziedzinach życia państwowego, politycznego, gospodarcze­
go, społecznego i  kulturalnego”.
Wiemy o tym dobrze. Kobie nych. Kobiety w naszej Pols- 

ta w Polsce Ludowej nie stoi ce Ludowej są przewodniczą- 
już na drugim planie tak iak cymi rad narodowych, sędzia 
było w czasach przedwojen- m i, murarzami, mechanikami,

pracują w każdym zawodzie.
OTO WE, odjeżdżamy — 

V“-*woła konduktorka. Motor­
niczy Maria Glejń włącza pier 
wszy bieg—,.piątka” powoli ru 
sza z przystanku.

Nagle przez jezdnię, tuż 
przed pędzącym tramwajem 
przebiega kilkoro dzieci. Ma­
rysia błyskawicznie hamuje 
„A  to smyki — mówi”  — kie­
dy niebezpieczeństwo minęło. 
— Większość wypadków spo­
wodowana jest lekkomyślno­
ścią i nieuwagą przechodniów.

Marysia ma dopiero 23 lata 
ale jest już starym w ykw alifi­
kowanym motorniczym i kilka 
krotną przodownicą pracy.

— W szczecińskim MPK 
pracuję od 3 lat — opowia­
da — ale najpierw byłam 
konduktorką. Dopiero cd 
roku, po przejściu specjalne 
go kursu zostałam motorni­
czym. Kocham swój zawód 
i nie chciałabym go nigdy po 
rzucić. A przecież dawn!ej 
przed wojną wiele zawodów 
in. inn. i mój był dla kobiet 
niedostępny.

O BSZE R N A hala warszta- 
v> /tów Technicznej Obsługi 
Ro’nictwa tętni hukiem ma­
szyn. Przy jednej z nich stoi 
tokarz Czesława Kazimicr- 
czak. Uważn!e ogłada wykona 
ną przez siebie część zanrenną 
maszyny rolniczej. No. wszyst­
ko w  porządku. Wykonana 
część zgadza sie w zupełności 
z wzorem. Po chwili tokarka 
znów warczy, wvsypując w 
górę pióropusze iskier—w  ich

Najwybitniejsze
z dotychczasowych przedstawień 

w teatrach szczecińskich

C  CENA z IV  aktu. Cwietajewa (p. Jurewicz), Tatia 
i ^  (p. Mielczarek) i narzeczona Nita Polo. (p.Marzinkówna). 
\ Dwie młode kobiety, które na pewno znajdą swoje miejsce 

w nadchodzącym nowym, prze budowanym świecie. I  nieszczęs 
na Tatiana — która truła się z zawiedzionej miłości, zabłą­
kano.pełna goryczy i zwątpienia.

T TMIŁOWANĄ przez Gorkie 
go postacią sztuki jest Nil. 

młody robotnik — wychowanek 
Bezsiemionowych. Jego bunt — 
to już nie kaprys, to zdecydo­
wana, śuńadoma siła,, która roz 
wali przeklęty £wiat Bezs!e.miv 
nowych, świat krzywdy, ucisku, 
chciwości, Tietierew — to wy- 
kolejeniec. szukający w wódce

CZTUKĘ Gorkiego „Miesz- szuklwanla nigdzie nie zapro- Pocieszeni a i  osłon« przed firo- 
^  czanie“ . wystawianą obec- wadzą — zagubieni i zbłąkani mieszczańskiego świata. Wi­

nie w Teatrze Współczesnym w świecie, którego jedyną treś- dzi on zło, ale nie widzi jeszcze 
w reżyserii Emila Chaberskie cią jest pieniądz, próbują się wyjścia z jego ponurego kręgu. 
go, zgodna opinia krytyki i  w i- buntować, ale w łch buncie nie Postacie te odtwarzają w  na- 
dzów ocenia jako najwybitniej ma siły, są tylko inteligencke sJJZ™Jfa.t™ ?,.„osfconale 
sze z dotychczasowych przed- kaprysy, 
stawień naszych teatrów. Daje CZTUKĘ Gorkiego winni zo 
ona pełen siły i prawdy obraz O  baczyć wszyscy -  jest to 
epoki, zawiera tez niezwykłą naprawdę wielkie dzieło w do- 
gtębię myśli. skonałej interpretacji artystów

W mieszczańskim domu Bez- naszego teatru. Grana będzie w 
siemionowych źle się dzieje. Szczecinie zapewne tylko jesz- .
Młodzi. — Tatiana i Piotr nie cze do końca marca br. poczym P ł° łr  (Pictruski), Akulina (To- 
uznają starych rodziców, szu- prawdopodobnie wyruszy w te- karzewska), Bezsiemłonow (Da 
kają innej prawdy. Ale ich po» ren naszego województwa. (j.j szewski) $ Tatiana (Mielcza­

rek).

Fleszar i  Cirin.

m

(~)TO SCENA rozprawy sta- 
^  rych Bezsiemionowych z 
młodymi: na zdjęciu od lewej:

blasku widać wyraźnie skupia 
ną twarz i zręczne ruchy rąk 
kobiety-tokarza.

— Przedlem pracowałam 
w wielu miejscach jako ro­
botnica, ale żadna praca nie 
szła mi tak dobrze jak tutaj. 
Kiedy dwa lata temu zaczę­
łam pracować w warsztatach 
TOR-u mężczyźni śmiali się 
ze mnie. „Nie dasz rady —= 
mówili — to nie dla bab 
taka robota’ . Nie mieli racji. 
Już po trzech miesiącach 
nauki rozpoczęłam samodziel 
ną pracę przy tokarce no i  
ko’edzy przekonali się. że 
„baba”  potrafi pracować 
nie gorzej a często nawet 
lepiej od nich.

ENOWEFA Bartkowiak
^  przyszła dziś do pracy s 
kwiatkiem wpiętym w bluzkę. 
Nic dziwnego. Dzień dzisiejszy 
to przecież je j święto., jej i  
wszystkich innych kobiet. P. 
Genowefa rozkłada na biurka 
plik papierów i książek. Ma 
dzisiaj jak co dzień dużo pra­
cy. Jest ona przecież prezesem 
jednej z największych w Szczo 
cinie stolarskiej spółdzielni 
pracy „Stolarz” . A  kierowa­
nie takim zakładem pracy to 
nie lada zadanie.

Ale p. Genowefa daje sobie 
doskonale radę na swym stan® 
wisku ł je j to m. Inn. zasługą 
jest, że spółdzielnia przeniosła 
się niedawno do wspaniałego 
pomieszczenia przy ul. Chmie 
lewskiego 1 i posiada piękną i  
dobrze wyposażoną świetlicę.

— Przez długi czas pracowa 
łam jako urzędniczka — mówi 
sympatyczny prezes — potem 
zostałam sekretarką naszej 
spółdzielni a przed kiMcoma 
miesiącami wybrano mnie na 
prezesa.

Coraz więcej zniszczonych 
domów Szczecina odbudowuje 
ZBM. W jednym z takich re­
montowanych budynków przy 
zbiegu ul. Ogińskłeeo i Piotra 
Skargi pracuje Stanisława 
Bacbrynowska. Jest ona insta 
latorką.

Z uśmiechem, nucąc we* 
solą piosenkę, pracuje 22- 
letn-a Stasia przy montażu 
centralnego ogrzewania. Nie 
jest to wcale taka łatwa pra 
ca. Trzeba bardzo uważać 
przy łączeniu rur i za porno 
cą specjalne« waty rabem!« 
czać je dokładnie orzed u- 
szkndzeniem. Ale Sta«ia to 
zuch dziewczyna, jak ma­
wiała jej koledzy z budowy 
i rzadko kiedy daje się wy­
przedzić w pracv, chnmaż w 
swoim nowvm zawodzie pra 
cuje dopiero od niedawna.
— W budownictwie pracuję 

u i od kilku lat. — mówi 
.Kurierowi”  n;e przerywając 
pracy. — Ale z początku by- 
km  pomocnikiem na budowie. 
°ostanowiłnm zdobyć iak;Ś 
fach. Naibardzłej podobała 
mi sie inst.^atorka. Nmiezy- 
łam sie więc tego bardzo 
szybko i teraz jestem bardzo 
zadowolona z moje« pracy.

(KUR)



Ą  gTBOKJt -  g  gy B Ł g a

eAN N A D anusia L . *  M l« 
dzyzdrojów  p y ta  nas, *  
czego w yra b ia  Się perły. O 

perłach sztucznych p isa liś- 
m y n iedaw no w „P anoram * 
ce“ , a je ś li chodzi o  pe rły  
prawdziwe, to  Są one w ytw o 
rem pewnego ga tu n ku  m a il, 
(pe rlup law ów ) k tó re  spoty­
ka Się najczęście j w  Zatoce 
Perskie j, na Oceanie In d y j­
skim , u w ybrzeży M eksyku 
i  w Ja p o n ii. Perła powstaje 
we w nę trzu  m ałży w tedy, 
gdy pod skorupę dostanie 
s.ę z ia rnko  p iasku lu b  m a­
leń k i kam yczek. M ałża rea­
gu je  na  to  w ytw arzan iem  
ś luzow ate j sub s ta nc ii, k tó ra  
stopn iow o oblewa obce c ia ło  
I krzepnie tw orząc g ładką I 
p o ły s k lw a  kuleczkę. Od ide­
a ln e j gładkości, silnego po­
łysku  i  ca łk o w ite j okrągło® 
c i Zależy wartość pereł, k tó ­
re  osiągają n ie raz w ielkość 
w łoskiego orzecha, a  nawet 
gołębiego Jaja. ja k  n o . Slyn 
na „ la  pe reg rina" F ilip a  n  

hiszpańskiego. W łaścic ie lką 
na jw iększe) p e rły  m ia ła  być 
jasnow łosa E g ipc janka ■— 
p iękna K ie oo a tra . W ed­
łu g  podania . K leopatra  gos* 
eząc An toniusza rozpuściła 
ową perłę w  w in ie  i  w yp iła  
Je na  zdrow ie  rzym skiego 
wodza.

W  X I I I  w ieku C hińczycy 
W padli na  pom ysł w k łada­
nia  pod skorupę perłopław u 
m in ia tu ro w y c h  podobizn 
bożków, k tó re  po k i lk u  ła ­
tach pow leka ły  się p iękną 
m as* perłowa. Po os ta tn ie j 
W ojnie pew ien sp ry tn y  Ja­
pończyk bO-letnl K o k lc li i 
M ik lm o to  p rzyp om n ia ł sobie 
o S tarym  snosobfe ch iń sk im  
i udoskona liwszy go, rozpo­
czął produkow ać masowo 
„praw d ziw e“  pe rły . M lk lm o  
to  Z a tru dn ia  50 kob ie t —* 
nu rków , k tó re  w yc iąga ją  
pe rło p ła w y  z d n ia  m or­
skiego. M ałże po w ło­
żen iu im  pod sko­
rupę o d rob in y  m asy pe rło ­
w e j. uk łada się z oow rotem  
na  dn ie . b y  po k i lk u  la tach 
uzyskać z n ic h  p iękne per­
ły . M ik lm o to  za tru d n ia  ty l  
ko kob ie ty , poniew aż — ja k  
tw ie rd z i — m a 'ą  one p łuca 
o w iększe j po jem ności, co 
nozwai.i na  dłuższe przeby­
w an ie  pod wodą f p łac i im  
nędzne 25 .‘ en dzienn ie za 
ciężka i  ntehcz.nf-czną robo 
te , ram  zaś z a -a b li dziesiąt 

k i tys ięcy  do larów .
Ü  nas w  Polsce spotyka 

się także pe rłop ław y w  gó r­
nym  bingu Nysy. N ie w y tw a 
tza ją  one Jednak ta k  w ie l­
k ich  i  p ię knych  pereł ja k  
tn a łte  japońsk ie  czy per­
skie.

Na szlaku słowiańskich tradveji morskich ("51

Z rozkazu króla polskiego

Bolesława Krzywoustego
300 s ta tków  ruszyło  
z portów  ujścia Odry 
do ataku na Kanunghalle

f  \  KRES panowania Bolesława Krzywoustego, to czasy 
'  'g d y  Polska Piastowska silnie oparta o brzegi Bałtyku 
przeprowadziła liczne wielkie operacje morskie, których za 
daniem było rozszerzenie władztwa polskiego na Bałtyku 
względnie nnicestwienie planów nieprzyjaciół.

WŁADCA ten ponownie od- 
t zyskał dla Polski rejon ujścia

N ajw iększy
zegar w Europie
NA 18 PIĘTRZE wieżowca 

Moskiewskiego Uniwersyte 
tu Państwowego będzie wkrót­
ce ustawiony zegar — najwięk 
szy nie tylko w ZSRR, ale w 
całej Europie. Długość wskazów 
ki minutowej tego zegara wy 
nosi 4 metry 13 centymetrów, 
średnica tarczy zegarowej 8,74 
m., a je j powierzchnia około 60 
metrów kwadratowych.

Na budowę mechanizmów, 
cyfr, wskazówek i czterech 
tarcz dla dwóch zegarów wie­
żowych Pałacu Nauki zużyto 
25 ton metalu. Tarczo zegaro­
we wykonane zostały z nie­
rdzewnej stali i  zmontowane 
będę na ogromnych szkieletach 
żelaznych. Lane cyfry są uło 
żonę na dużym pierścieniu wy 
konanym z żółtego szkła o zlo 
tym odcieniu. Aby w dzień i 
w nocy widoczne były z dużej 
odległości stalowe wskazówki 
zegara, umieści się wewnątrz 
wskazówek 40 żarówek elek­
trycznych, a w zewnętrzne ich 
ścianki wmontowane będzie 
mlecznoJilałe szkło. Budową 
gigantycznego zegara zajmuje 
się grupa specjalistów warszta 
tów wytwórczych Moskiewskie

Dolarowi
„krytycy“ K onstytucji
„Rozumnie i sprawiedliwie
N ie j a k ie m u  pan«

ełckiemu z Nowego Jorku 
bardzo się nie spodobał pro­
jekt Konstytucji Polskiej Iłże 
czypospolitcj Ludowej. Zabrał 
więc na ten temat glos. Oczy- 
wincie — „ Głos Ameryki”  ści

sprawiedliwy i  rozumny po­
dział ziemi na indywidualne 
gospodarstwa przyczynia się 
do wzmocnienia wolności * 

,demokracji
A W  „SPRAW IEDLIW Y" t 
v Z  „ rozumny"  podział ziemi

¿lej mówiąc nie tyle pan Sunę. w Stanach Zjednoczonych, re- 
cieki ..zabiał”  glos. ile „Glos Marnowany po polsku przez 
Ameryki”  wynajął sobie panu „Głos Ameryki zupełnie ma- 
Święcickiego jako siłę pociąg» ezej wygląda pa angielsku, w 
wą do swej szczekaczki. Pan prasie amerykańskiej. Tak np. 
Święcicki stara się jak może za jedna ferma kapitalisty żoiej- 
a?(7o/e parę dolarów dziennie, skiego Campa, posiadająca sou 
Nicuje tedy ów pan Święcicki maszyn rolniczych (w tei lica 
projekt naszej Konstytucji na bie 50 traktorów) oraz ¡0.000 
wszystkie strony, próbire u- sztuk bydła przynosi 8 mt- 
ffryiió t li i tam. ale nie wytha- lionów dolarów rocznie docho­
dź’ Po prostu — nie ma za co du. Natomiast 3 miliony ferm 
chwycić zębami. ™ Ameryce posiada p r**«#»*

dockod roczny w wysokości ¡00 
Ale „Glos Aemrylci" darmo dolarów. To znaczy, że poło- 

nie będzie przeciei opłacał uja wa wszystkich rodzin rznner- 
dania pana Święcickiego. Więc skich w USA ma na życie nie 
pan Święcicki najpierw wdnym wiele ponad 1 dolara dziennie, 
tchem SKŁAMAŁ, że snółdziel czyli — skazana jest po prostu 
czofć rolnicza jest rzekomo v> na głód i  nędzę. „Obecna poh- 
po'Src przymusowa. ch»ruti kai tyka rolna — pisze otwarcie 
dylm e.ie  ort. W projektu Kon gazeta „ New York Times ~ 
stytneji przewiduje właśnie celu konsekwentne tmSz
powstawanie spółdzielczości roi eseme drobnego famie a. 
ntozei na zasadzie 1)01:110- Oto „sprawiedliwy * „ro- 
WOLNOŚCI, a następnie — tu  mii y”  podział ziemi w Sta- 
czym nrędzej zaczął wychwitlttó nach Zjednoczonych, który tak 
amerykański system rolniczy, bardzo podoba się kapitalistom 

•— faktycznym wlascoelom 
,Jćsl rzeczą pewną —• eft* tiGl08U Ameryki” . Nie dziwne 

weszćza pau Święcicki — ze g0 ¡e „Głogowi Ameryki' nie 
w Stanach Zjednoczonych podoba się projekt Konstytu- 

— cji Polskiej Rzeczypospolitej 
1 Ludowej, który głosi w art. 10, 
ze „Polska Rzecznospotifa LU 
dowa otacza opieką indywidual 
ne gospodarstwa rolne pracują 
rych chłopów i u d f tln  im pn 
ntocjf — w celu ochrony przed 
ibytnśkfem han’(41'styczny nt...”  
czyli akurat przed tym. co na­
wet wedłua „New York T i­
mes” , roldą kapitaliści a mery 
kańscy wespół t  rządem USA.

.. ZB  ’  • dd/.lńl tV  ty  w S ta r-a r- 
d r ie  n i- wyda ło zaśw ladcien la Ste­
fa n  w l S -ywscz na wnłacone r - t y  Na 
i  .d 've : P  ż -e  k* Ro?w~t>> SU P 1- 
B lf a in te rw encja  w ba»!« anr-ę tn  
ŻB M  w Szczecinie rów n ie ż  n ie  s ku t
kuje?

WYPRAWA na Konung- 
halle to jeden p najwięk­
szych wyczynów wojennych 
floty słowiańskiej; chacsź 
nieznane są nam bliżej 
szczegóły polityczne i przy­
czyny ataku na to miasto 
to nie nlega wątpliwości, iż 
je j celem było zniszczenie 
wroga i zadanie mu decydu 
jącego do.su, a prrede wszyst 
kim zniszczenie jego machi­
ny wojennej, która mogła­
by zagrozić panowaniu floty 
Krzywoustego na Bałtyku.
W skład tej floty wchodziły 

, .  . . . .  wyłącznie jednostki pomor-
Odry a nawet tereny leżące sk je_ Pomorscy marynarze 
daleko na Zachód łącznie z pod dowództwem swych ksią- 
wyspą Rugią. Opanowanie wypełniali zarządzenie
tych obszarów sprawiło, iż na fcfńig polskiego, walcząc o u~ 
głównych szlakach wodnych mocnienie polskich wpływów 
Bałtyku jednostki polskie sta- na Morzu Słowiańskim, _  jak 
le spotykały s.ę ze statkami w wiekach średnich nazywane 
duńskimi i  skandynawskimi. -

Ten rozwój polskiej żeglugi 
nie podobał się Skandynawom. 
Przygotowywali oni wyprawy 
na wybrzeże nasze, których za 
daniem było zniszczenie nie 
tylko słowiańskiej floty, ale 
również je j baz obronnych o- 
raz bogatych miast wybrze­
ża.

NIEZNANE są nam bliż­
sze szczegóły wyprawy mor 
sklej jednostek słowiańskich 
w r. 1135 na bogate miasto 
i ważny ośrodek portowy 
Skandynawii Konunghaile 
znajdujący się w okolicy o- 
becnego Oslo. W każdym ra­
zie w roku tym zanotowali 
kronikarze olbrzymią polską 
wyprawę morską, w wyni­
ku której miasto to zostało 
zniszczone i  już nigdy się nie 
podniosło.
W wyprawie tej wzięła n- 
dziat 300 polskich statków, 
a je j dowódcą byt książę za­
chodnio - pomorski Racibór. 
Kronikarz mówi, iż ówczes­
ne statki słowiańskie mogły 
zabierać po 44 wojów i 2 ko 
nie. Łącznie przeto w wy­
prawie brało ndział około 13 
tysięcy piechoty i  jazdy. 
Potężna ta flotylla szczęśli­

wie przebyła cieśniny duńskie 
i wpłynęła do zatoki Goe- 
taelf. Konunghaile było nie tyl 
ko wielkim i bogatym mia­
stem, ale również ł potężną, sil 
nie umocnioną twierdzą mor­
ską. Zaskoczone przez flotę sło 
włańską bvło jednakże tak 
wielkie, iż Skandynawowie 
bronili się stosunkowo krót­
ko. Zdobyto podgrodzie i gród, 
a olbrzymie skarby w towa­
rach, broni i  kosztownościach 
wpadły w ręce zwycięzców.

Od tej chwili — pomimo 
skandynawskich prób — Ko- 
nunghalle nie odzyskało już 
swego znaczenia.

Bałtyk.
Cz. P.

t e c i n a

ST. W OLEK. — R adzim y się ra­
czyć. W ierszy n ie  w ykorzystam y.

LUSt a .  —  P rc * lm y  o  podanie 
nazw iska i  dokładnego adresu.

M IESZKAŃ C Y U L. AR KO ŃSKIEJ 
— Sprawa Wasza ars ta ła  sklarow a­
na d o  odpow iednich w ładz. O  Wy­
n ik u  pow iadom im y.

Jeszcze zima, mimo to wszyst­
kie miejsca w sanatoriach są 
zajęte, a zakłady wodoleczni­
cze pracują pełną parą.

Każde z wymienionych u- 
zdrowisk ma swe charaktery­
styczne właściwości. KISŁO-

cechą charakterystyczną są

W Niemczech Zach. „ czarni”  
i  biali żyją w najlepszej zgo­
dzi«.

Studenci WSE zakończyli zimowe egzaminy

Wyniki coraz lepsze
a doskonale spisali się

•  przodownicy nauki — Łaski, 
Drozdowski, Marszałek i inni

•  Sekcja Towaroznawstwa 
opakowań z grupą TO - II roku

MARCA br. studenci wydziału transportowego Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej w Szczecinie dyskutowali nad wy­

nikami zimowej sesji egzam" a-yjnej, trwającej podczas 
przerwy semestralne! (1—15 I - 1 ). Podgumowania wyników 
sesji dokonał dziekan wydziału prof. dr Władysław Górski.

ANALIZA wyników naucza- dziany i tym *amvm wpływa 
nia, która nrzeorowadził prof. hamująco na wykonanie pla- 
Górski wykazała pewne dys- nu kształcenia kadr Zrozu- 
Toporcie zachodzące pomię- miałe, że odbiła się to nieko- 
1zv warunkami nauki, jakie o- rzystnle na rozwoju naszej so 
becnie posiadają studenci, a cialfstvcznej gospodarki, któ- 
!*1 rezultatami. W toku stu- ra potrzebuje tysięcy nowych 
d!ów (szczególnie na I  roku) fachowców z wyższym wy- 
n i estety ciągle jeszcze odpada kształceniem, 
wielu słuchaczy. „Odsiew“ ten Prof. Górski wyjaśnił na- 
iest wyższy, ąnlżeli przewi- stępnie przyczyny tego „odsie 

,wu“. Pierwszą przyczyna są 
trudności, jakie młodzież na** 
potyka podczas nauki. Wypły­
wają one z niedostatecznego 
przygotowania w szkołach 
średnich, a również z chaotycz 
nego 1 nie systematycznego 
sposobu nauki, jak! stosują 
studenci, „obkuwając“ bez­
myślnie lub zbvt gwałtownie 
te czy inne przedmioty. Druga 
przyczyna — to żywiołowy i  
nieprzemyślana napływ kandy 
datów do szkół wyższych. M i o 
dzież zbyt często powoduje 
się w wyborze kierunku stu­
diów fałszywymi pobudkami, 
namowa rodziców czy znajo­
mych, nie zważając na własne 
zamiłowania.

W s z y s t k ie  t .  trudności
zwalczała studenci współ 

nym, zbiorowym wysiłkiem. 
Dużą, pozytywną rolę odgry­
wają tu konsultacje z profe­
sorami i asystentami oraz re­
petytoria. Podkreślić trzeba za 
sługi, jakie poniosła podczas 
przygotowywania studentów 
do sesji egzaminacyjnej orga­
nizacja ZMP oraz naukowcy -  
aktywiści Paradowski, Madej, 
Pohoryles, Jabłońska.

Dzięki zbiorowemu wysił­
kowi studentów i naukow­
ców, zimowa sesja w WSE 
wypadła znacznie łeoicj niż 
w roku ubiegłym. Zaliczyło 
semestr 81 proc. słuchaczy 
I  roku, 89 proc. I I  roku i 85 
proc. I I I  roku. Najlepszymi 
okazały sie gruoy sesji To­
waroznawstwa Opakowań. & 
szczególnie grupa TO -II rok. 
Sesja wyłoniła też wielu 
przodowników nauki. S* tót 
DAWIDZIUK. MARSZA­
ŁEK. WACHSBERGER. AN 
OZOROWSKI, DROZDOW­
SKI, ŁASKI i wiciu innych. 
DZIEKAN Górski z zadowo 

leniem podkreślił, że sesja zi­
mowa wykazała duży wzrost 
świadomości i odpowiedzialna 
ści wśród studentów. Zaapelo­
wał, aby młodzież pomogła 
władzom uczelni w doprowa­
dzeniu wszystkich słuchaczy 
do egzaminu dyplomowego, a 
’ym samym do wykonania za 
dań postawionych uczelni 
przez partie i rznd.

według korespondencji 
Edwarda Kolbusza

250 tys. kuraefuszy
leczy się corocznie

w uzdrowiskach gór Kaukazu
NA PÓŁNOCNYM KAUKAZIE, u podnóży Elbrusu, leży 

grupa słynnych uzdrowisk, objętych wspólną nazwą: 
„Kaukaskie Wody Mineralne” . Na niedużym stosunkowo tery 
torium — 60 km. długości i około 30 km szerokości wykryto 
dotychczas 130 źródeł mineralnych, z których 70 wykorzystu 
Je się dla celów leczniczych. W okolicach tych źródeł znaj 
duje sle słynne uzdrowisko — Kislowodsk, Essentuki, Piat! 
gorsk, Żeleznowodsk. Zajmują one część rozległego plasfco- 
wzgórza ze słynną górą Beszta u — „Pięć gór” . Stąd też po­
chodzi nazwa jednego z uzdrowisk — Piatigorsk.

\A f  REJONIE „Kaukaskich wysokie wahania temperatury 
”  Wód Mineralnych”  panuje wody. wynoszące od 11 do 55

st.
I IZDROWISKA należące do 
L^gruDy zwanel „Kaukaskie 

Wody Mineralne”  mają bar­
dzo specyficzny klimat. Tak 
np. w Kisłowodfku, położo­
nym w  zamkniętej kotlinie na 

WODSK słynie ze swego źród wysokości 930 metrów nad po 
la „Narzan”  — „Woda — ty- wierzchnią morza, 3ato jest 
tan” . Woda tego źródła jest niezbyt upalne, zima łagod- 
przesycona kwasem węglo- na.
wym (około 3 gr. na litr). W Liczba godzin nasłonecznie 
Kisłowodsku leczy się choroby nła wynosi około 2 tys. rocz- 
serca i  naczyń krwionośnych, nie. Warunki t® snrawiają, że 
TTSSENTUKI zasłynęło ze Kislowodsk jest również xvspa 
-L< swych wspaniałych wód niałym uzdrowiskiem klima- 

Ieczacych schorzenia żołądka tycznym. Uzdrowisko to rtusz 
wątroby i  jelit. Essentuki zna nie nosi nrano „słonecznego 
ne są ponadto ze swych kąpieli Kistowodska 
borowinowych, z których ko- Obecnie w Kisłowodsku 
rzysta do 2 tys. pacjentów czynnych jest 48 sanatoriów, 
dziennie. które pomieścić jednocześnie

PIATIGORSK, posiadający mogą około 12 tys. kuracju- 
te same źródła co Kisłowodsk szy* Park Kisłowod^ki za.lrnu- 
i  Essentuki, słynie ponad- 3e obszar ponad 100 ha. Sze- 
to ze swych wód radioaktyw- roki© aleje prowadzą ku gó- 
nych. W Piatigorsku znajdują rze sosnowej, gdzie mieści się 
się też liczne gorące źródła słynna „Świątynia powie- 
siarkowo-kwaso-węglowe o t rza’ ’‘ Stąd, z wyrokości 1200 
temperaturze ok. 47 st. W o- m- nad poziomem morza, roz 
dległości 13 km od Płatigorska Pociera si<5 malowniczy w i- 
leży gorzko-słone jezioro Tam dok 113 Ieź3ce w dole uz.dro- 
burańslcie, które dostarcza wisko i  pokryte wiecznym 
wszystkim uzdrowiskom tego śniegiem góry. 
rejonu borowiny o wysokiej W pijalniach wód spotyka 
radioaktywności. ludzi wszystk'ch zawodów,

ŻELEZNOWODSK posia- z najrozmaitszych stron kra- 
da 20 źródeł mineralnych; ich ju radzieckiego; są tu górnicy

Zagłębia Doleckiego, hut­
nicy z Uralu, rolnicy z Ukrai­
ny. hodowcy bawełny 2 Uzbr 
kistanu, rybacy z Kamczatki 
lub Sachalinu, uczeni, p's7(- 
rze. malarze, studenci, kol- 
•'''Aź'-iicy.
W  INNYCH uzdrowiskach 

gruny kaukaskiej —■ Es- 
sentukach, Pia#gorsku. Zelez- 
lowodsku prowadzi sie rów­
nież za kro: one na szeroka ska 
’ę prace przy budowie no­
wych i przebudowie Istnieją­
cych Już sanatoriów.

Przed rewo’ueią w  rejonie 
Kaukaskich Wód Mineral­
nych sanatoria w prawdziwym 
tego słowa znaczeniu n'c ist­
niały. Kuracius^e mieszkali w 
hotelach. wHlach, prywatnych 
nensjonatach i pochodzi'! wv 
łącznie z unrzvwilelowanych 
warstw ludności. W okresie 
władzy radzickiej «'-'budowa 
” 0 d ż ie ^ fk i sanatoriów — pr 
?aców. W chwili obecnej czyn 
'wch jest tu nonad sto ko*n- 
’‘'-’•tow© urządzonych san^to 
-'ów i domów wvnorMmko 
wych. W r. 1951 w uzdrowi« 
’-•łr-s k«nVai-Vł«b w « - ’ vwli- 
to i leczyło sdę około 250 tys. 
OEÓb.

Więcej !ilmóv 
morskich!
A D  GR U PY uczenn ic  L iceum  
^ H a n d lo w e g o  o trzym a liśm y lis t, 

k tó ry  p o n lte i zamieszczamy.
Po raz pie rw szy zdecydowałyśm y 

się nupisać do K u rie ra  w spra­
wie fi lm ó w  m orsk ich , k tó re  t i k  
chę tn ie  oglądam y jeże li nkaż% 
się na ekranach k in  szczeciń­
sk ich . M ożna zauważyć Jak m ło ­
dzież z radosną m in ą  Idzłe na ta  
k i f i lm . Przez d łuższy czas z n ic - 
c e rp liw o ic lą  czekam y na m or­
sk i f i lm  „M ło d z i m arynarze“ , 
k tó ry  dużo opow iada nam  o m ło  
dych beha*c-ach fla tT  r ’ dz’p c k > j. 
Iln żo  w ra ż -ń  da ł nam  rów nież 
f i lm  p r I* k i „Z a łog a “  S-k-d.a, że 
ta k  k ró tk o  b y ł g rany w Szczeci­
n ie . Prosim y C ę K i i- le tk n  o w y 
s tąn icn le  w  naszym lm 'c n ’ n do 
Zarządu K in . ahy części«! g ano 
f i lm y  m orskie. W łaśni« n rz rz  te 
ff lm y  m łodz.!-* ksz ta łć ' się I na­
b ie ra chęci do dalsze 1 n - u k f  z 
m yślą, te  w kró tce  ta k  la k  c l m a-
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SOBOTA Franciszka

Szkoda!
liO SZŁAM  do k io s k u  „Ru- 
*  ehu’ na rogu Śląskiej i 

Jagiellońskiej i  poprosiłam o 
„Kurierka”  i  dwa znaczki poez 
toiee. Nie mając drobny eh po­
dałam S zŁ

— Proszę o drobne — pada­
ją  słowa z o- 
kienka.

— Drobnych 
nie mam, a 
przecież tyle 
bilonu ma pani 
w kasetce.
—- Mam dla

ty~h, którzy kupują papierosy, 
ct nie znaczki.

Szkoda!

Chul ganiątlm
T~\ZIECI na ogół kochają 
'  ■'zwierzęta, a wyjątki jesz­

cze bardziej potwierdzają ten 
pogląd. Grupka takich kilku­
nastoletnich wyjątków prasowa 

ła w uh„ nie­
dzielę w parku 
dziecięcym
przy u l  Noa- 
ki “kowskiego i  po 
łownia na o- 
siadlą tam wie 

wiórkę. 'tylko dwie małe dziew 
czynili zaprotestowały, bo prze 
cięż w parkach innych miast 
wiewiórki są otaczane opieką 
najmłodszej pnblicsnoéci % na­
wet jedzą z ręki. Te dziewczyn 
k i były tak oburzone, ie na po­
lujących chłopców nawet powie 
dzialm „Wy chuUgany!'\ No i  
Kciekły.

To było sa ostro. Il foie ei 
chłopcy się poprawią, taięe na 
razie to tylko takie „chnliga- 
niątka”. A fotografie jednego 
» nich mamy w redakcji, ahal

W ię c e j ta k ic h

2TAWSZS przyjemniej jest 
J ehwalié n ii pa nié, Totei 

reflektor cieszy się bardzo, że 
dzisiaj do redakcji zgłosiła się 
pewna mieszkanka z al. Woj.

Polskiego, któ 
ra opowiedzia 
la eo naniępn- 
ja .’
Przy a l Woj. 
Pol S jest taki 
sobie sklep 
MtJD nr m. 
Niż by w tym 

nie było dziwnego, gdyby nie to, 
ie obsługa sklepu jest bardzo 
Uprzejma, a wystawa jest zaw 
sze pomysłowo przystrojona. 
Jest to zasługą jednej s ekspe. 
d i en tok p. Zosi. która przez 
tkromnoóó nie chciała wyjawić 
swego nazwiska.

Mieszkańcy pobliskich do­
mów tą drogą dziękują personę 
?owi sklepu za uprzejmoii i  
miłe załatwianie klientów.

Ma'ster fraza!
O  PÓf,DZIELNI A „Zagra, 
^ d a ”  uwzięła się ostatnio 

na parki i  zieleńce zamienia­
jąc je na punkty zwózki gruzu.

Niedawno zos­
ta ł w ten spo­
sób zniszczony 
trawnik przy 
ul. Stowława 
(straty wyno­
szą 4.300 Zł.!) 
eras Hsdowa- 
fto to samo zro 

bić z parkiem Kasprów,cza. 
Na szczęście znalazł się tam 
pracoicn'k MPOgr. Zrindago- 
wann nrzez niègo woźnica „Zn 
groJv”  odpowiedział: majster 
tak kazał 

No, no!

PROGNOZA POGODY
Eachm urzenle zmienne, tem p. od 

CB'n t» 5 «t., do p lus 2 et., w ia try  
« a b ?  cSO «« la rk '-w a ftyo tj od 4 d ' 
t  p i na sek z  k ie runków  wschód- 
Blch.

Wczoraj odbyły się w Szczecinie

pierwsze akademie
1’ośw’ąsoite Międzynarodowemu Dniu Kobiet

VX7CZ0RAJ w przeddzień Międzynarodowego Dnia Kobiet 
w wielu szczecińskich zakładach pracy odbyły się uro­

czyste akademie poświęcone tema świętu.
Po południu w  obszernej sa­

li  Biura Projektów Przemysłu 
Włókien Sztucznych orzy pl. 
Orła Białego 1 zgromadziły się 
dziesiątki kobiet pracownic no 
?zczególnvch działów. O sę­
dzinie 15.30 rozpoczyna się «- 
kademia. Na mównicy stałe 
kierowniczka wydziału odm> 
nisłr. -  gospod. B . Kaczorek 
wygłaszając referat o znaczę 
niu Międzynarodowego Dnia 
Kobiet

A-J-11047, asm . a r  1U*> T -3 A

Zniknę miny
starego teatru
na pl. Żołnierza?

TLfflEJSKIE Przedsiębior 
iV *-stwo Rozbiórkowe wy 

konało swój plan za luty w 
113 proc., przekraczając plan 
wydobycia cegły o 305 tys. 
sztuk, wydobycia złomu — o 
12 ton 1 dźwigarów użytkowych 
— o 3 tony. Należy zaznaczyć, 
że luty jest najgorszym mie 
stącem dla MPR ze względu 
na najbardziej niesprzyjające 
warunki atmosferyczne.

Ostatnio MRN zwróciła 
się do Woj. Rady Naro- 
dowej z wnioskiem o roz­
biórkę ruin starego teatru 
na pl. Żołnierza. Z rozbiór­
ki dawnego teatru MPR 
otrzyma znaczne ilości ce 
gły, a  pl. Żołnierza zyska 
przy tym na swym wyglą 
dzie„
Nie powzięto natomiast o 

statecznej decyzji w sprawie 
budynku - zawalidrogi przy 
arterii NadodrzańskieJ. Spra­
wa w dalszym ciągu pozostaje 
niezałatwiona, a 2 nlezabezple 
czonegó budynku znikają ra­
my okienne, drzwi i piece 
Najwyższy czas sprawę tą za­
kończyć.

N ow e kioski
„Ruchu“
U f TYCH dniach „Ruch“  u- 
* "  ruchomi! w  czterech punk 
tach miasta nowe kioski ż ga­
zetami i  papierosami — m. 
tn. w  al. Wojska' Polskiego. 
Prócz tego 5 starych kiosków 
zostało zamienionych na nowe, 
jak no. kolo poczty przy ul. 
Bogurodzicy.

Nowe kioski w znacznym 
stopniu wpływają na podnie­
sienia wyglądu estetycznego 
miasta.

Konkurs Mew ki

„Zbieram y
m akulaturą“
Są w yn ik i!

0 0  W IE L K IE J  k o n fe re n c ji.  k tó
1 ra  się ód b y ła  w  R ed akc ji z u- 

dzia łem  W u jk ó w  z C e n tra li Od­
pa dkó w  U ż y tko w ych , m ogę w a m  
nareszcie zakom un ikow ać

„Z B IE R A M Y  M A K U L A T U R Ę !'*
w i  m *ejśce w śród szkół uzyska 

ła  S Z K O ŁA  N R  H  ( to  te  zdane 
tuż G c lęC iń lak i). k tó ra  zebrała ty ­
siąc sto  dw adzieścia k i lo  m aku la  
tu ry !

I I  m ie jsce  zdobyła S Z K O ŁA  
N R  U , (na G rabow ie. u l. E m ilii 

P la te r), k tó ra  zebrała 627 k g  m a­
k u la tu ry .
W 1U m iejsce zdobyła SZKOŁA 

N R  22 (Śródm ieście, u l. K r . 
Jęd w ig t), k tó ra  zebrała 400 k ilo  
m a ku la tu ry .

N a lw lę ce j zebrała K L A S A  V I I  
A  S Z K O ŁY  TPD  NR 1 (Ul. Ma 

łopo lska ), bo  aż 1072 k g ! A  inne 
k lasy  te j szko ły  n ie  czu ły  się na 
s lłaćh  stanąć do  kon ku rsu , ta k ie  z 
ntęh słabeusze: no  i  szkoła Jako 
całość n ie  zdobyła nagrody, 
w  N a d ru g im  m ie lscu  s* nęłn 

K L A S A  V I I  S Z K O ŁY  N R  1« 
(znowu te  G o ię c in 'a k i!)  z p o rc ją  
530 k ilo g ra m ó w  m a ku la tu ry . 
ty TrzCcIè m 'e lsee zdoby ła  K Ï .A  

SA I  LIC E U M  P LAS TY C ZN E­
GO, k tó ra  zebrała 407 k g  m aku la ­
tu ry . A  in n e  k la s y  tego Liceum  
nic.

Wym*epiOne w yże i S Z K O Ł Y  T 
K L A S Y  o trzym a ją  ładne d y p lo m y  
Na ty m  kończę i  pozdraw iam  
Was. W asza..

-  zara z, zaraz, a co z ROW E­
REM ?! — słyszę podn iesione g ło  
sy. g ło s ik i 1 g łosięta Prawda. n 'e  
oow 'ertz 'à lam  n ic  o nagrodach m 
d y w ’dua 'nych . W ięc pow iem .... Ju­
tro . Na pewno.

U E W K A

ZEBRANI słuchają uważ­
nie słów referatu. Mówi on 
o walce postępowych kobiet 
całego świata o pokój, o so­
lidarności kobiet Zwiaiku 
Radzieckiego i krajów de­
mokracji ludowej z kobieta­
mi państw kapitalistycznych 
walczącymi o te same nra- 
wa, które gwarantuje kobie­
tom polskim projekt nowej 
Konstytucji.
Po referacie dyrektor na­

czelny BPPWS Pałczyński wre 
cza 28 wyróżnionym przodow­
nicom pracy zakładów.premie 
oieniężne, dyplomy i nagrody 

Teraz rozpoczyna sie część 
artystyczna. Młodzieżowy ze­
spół artystyczny jedn.ej ze 
szkół Szczecina wykonuje 
barwne tańce ludowe i dekla- 
muie okolicznościowe wiersze. 
Uśmiechnięte pracownice Biu­
ra Projektowego bawią sie do­
skonale nagradzając młodych 
aktorów burza oklasków.

Akademie dla uczczenia Mie 
dzvnarodowego Dnia Kobiet 
odbyły sie także w fabryce in .
■ 22 Lipca", w Zjednoczeniu 
Budownictwa Miejskiego przy 
al. Jedności Narodowe! 42 o- 
raz w innych zakładach pra­
cy. Wszędzie akademie te upły 
neły w miłym i przyjaznym 
nastfoiu, co zawdzięczać nale- 
żv ich organizatorce — Lidze 
Kobiet

P iętnu jem y
niepoprawnych
p ijakó w
V A  W O K A N D Z IE  os ta tn ich  rm  

A u U S S t  W W ydz ia le  Społeczno- 
A d m m is tra cy jn ym  M R N  w id n la -  
kó w ” * ZWi5fe9 n ie po p raw n ych  p ija

TA D E U S Z  KOSTOREK — h y .
Lang iew icza 1/2.

J A N  RTCHERT — p ra co w n ik  
s to czn i Rzecznej zam. u l. Dębo­
górska lOa m . 0 i AN TO N IN A 
BO SKO — k ilk a k ro tn ie  ju ż  ka ra -  
na  za w yw o ły w a n ie  a w a n tu r  p i­
ja ck ich . K

W szyscy zosta li u k a ra n i g rzyw - 
ną  od ro  do  120 ?ł. k a r y  te  no w in - 
n y  być przestroga d la  n tepnp raw  
n ych  p ija k ó w  i  a w a n tu rn ikó w .

...................................... ...............iYiYi*-ivivnYuvmriWAv.i

W ZWIĄZKU ze świętem 
kobiet Prezydium Wojewódz 
biej Rady Narodowej w 
Szczecinie nadało 12 kobie­
tom wyróżniającym sie na 
uo’u nracy zawodowej J sno 
ł?<-*neł z»-»"TTtne odznacze­
nia „Gryf Pomorski".
Dzisiai 8 marca w pozosta­

łych zokłnd-ch nracy Sze^eci- 
ua odbędą sie dalsze akademie 
poświęcone ^Jiodzynar od owe­
mu Dniu K obiet (Kur)

70 w agonów
mebli'
n ń f l r l i o H z i  c o  T n » V s iq o

do Szczecina
r \ 0  SZCZECINA przyby-
L>'wa ia  m  miesiąc transnor 

łv około 70 wagonów meMt 
Z te"o 60 nmc. — to urzod^e 
iia  biur. szkół I Instytucji dla 
Szczecina i całego wojewódz 
‘wa. resztę stanowią ‘ meble 
mieTrkalne. przemączone dr. 
'Matirmef sprzedaży ratalne! 
dla świata pracy.

Centrala Handlowa Prawmy 
**1  Drzewnego n»e posiadała 
dawno tak «ro^kfc^o ¿«ort*- 
mentrt mebli, jak obecnie. W
mrzedaźy są komplety kuchen­
ne oraz tzw. kombinowano, 
a wagon kompletów svnial- 
nvch nadejdzie w tych dniach 
prócz te^o są wszelkiego ro- 
dzaiu meble pojedyncze. lak 
szafy, kredensy, sto*v. stoliki, 
krzesła, łóżka, szafki nocne 
oraz łóżeczka dziecinne. W 
kwietniu nadejdą kwietniki, 
etażerki i składane krzesełka 
dziecinne. Ostatnio „Spólnóla 
Pracy" dostarczała tapczany 
w większej, choć jeszcze nie­
dostatecznej ilości.

• Dla usprawnienia swej pra 
cy CHPD zamierza zamienić 
swój sklep przy a!. Wojska 
Polskiego na punkt wzorcowy, 
a klienci będą odhierać zaku­
pione meble z magazynu przy 
ul. Jacka Malczewskiego.

W najbliższym czasie Cen 
trala projektuje uruchomienie 

j sklepu detalicznego w Stargar 
dzle. Zależy tó tylko od przy­
działu odpowiedniego lokalu 
przez stargardzką MRN.

Czy jesteś 
członkiem LPŻ?

Szczecińskie zak ład y  pracy
winne są opóźnieniom
w  w ydaw aniu  obligacji 

Narodow ej Pożyczki
If lĘ K S Z O ę C  m ieszkańców  Szczecina w p ła c iła  Ju~ os ta tn ią  ra tę  
19 N arodow e j Pożyczki R ozw o ju  S il P o lsk i, Do ł5  m arca w szystkie 

w p ła ty  po w inn y  b yć  uregu low ane ta k , aby sub skrybe nci m o g li 0» 
trzym a ć  ob ligac je .
CZĘŚCIO W E opóźn ien ie  w  w y ­

ły. aby w  te rm in ie  w szystk ie  fo r  
m alnosci zw  ązane z w ydaw an iem  
o b lig a c ji b y ły  uzgodnione z N aro 
do w ym  B a nkiem  Polskim . Chodzi 
tu  szczególnie o uzgadnianie w y ­
kazów subskrybentów , wys kości 
subskrybowanych kw o t, d  tych c  a- 
3Gwych w p ła t itp . S p ra w y te  po ­
w in n y  byc uzgadniane z na nk ie m  
Polsk.m  c i  10 d n i. T y m c -a e m  wie 
le  szczecińskich zak ładów  pracy 
zan iedba ło ty c h  fo rm a ln ośc i poz.o 
s tów ia ląę je  na „o s ta tn ią  c h w ilę ” , 
a zważywszy, że te rm in  m in ą ł ju ż  
S m arca, o d dz ia ły  B a nku  Po lskie 
go zawalone są teraz n a dp rog ra ­
mową pracą w s trzym u iecą ty m  sa 
m ym  w yda w an ie  o b lig a c ji.

W  oddzia le I  Narodowego Ban 
k u  Po lskiego p rzy  a l. W ojska 
Po lsk iego oko ło  50 pro c . należą­
c e !»  tam  zak ła dó w  p ra cy  uzgoti 
nUo dotychczas w yka zy  snbskry 
bentów , a 2$ proc. odebra ło  ob li 
gacje. N o rm a ln y  to k  p ra cy  epóż 
n ta ią  ta k ie  zakłady ’ ak np . Snół 
d r ie ln ia  ..JawoT’% F -m a „B a ru  
t l i ” . Snótdz ie ln ia im . H a n k i Sa 
w lc k ie j.  Centra la P rzem ysłu  L n  
dowego 1 A rtystyczn eg o, k tó re  
n ie  prowadzą n - l^ t r c :e ks'e^owo 
ścl I sprawozdawczości. W zoro­
w o  na tom iast p ra cu ją  C entrala 
H andlu  Przemysh» Skórzanego, 
Z ak ła d  Doskona len ia R~emlos!a. 
S pó łdz ie ln ia  In w a lid ó w , k tó re  o- 
trz y m a ly  ju ż  ob liga c je  nożyczki. 
O nó#n'en'a przedslęb 'orstyz o- 

g ro m n ie  u tru d n ia ią  nracę N arodo 
werńu B a nko w i Po lsk iem u i  mogą 
snowodówać n ‘ e w yd o n 'e  na czas 
o b lig a c ji, co um em ożU wl w zięcie 
ud z ia łu  w  losow an 'u . k tó re  roz­
pocznie się l  k w ie tn ia .

U re gu low an ie  w sze lk ich  fo rm a l­
ności 1 Jak n»'szvbe>ze dostarcze­
n ie  o b lig a c ji sw oim  pra cow n iko m  
je s t o b o w '"k 'e m  każdego zakładu 
pracy. Zak łady te  n o w ń n y  p^s*a 
rać s ię  o la k  nalszybsze za ła tw ię  
ń ie  w sze lk ich  snra w  zw iązanych z 
o trzym an iem  o b lig a c ji.

W. Kaczanowski
obchodzi
50-iede pracy
na poczcie
7  LOTE gody w  służbie pócz
*^ ty  obchodzi p. Władysław 

Kaczanowski pracowinik DOP 
iT w Szczecinie. W tym roku 
mija 50 lat gdy 17-letni Kacza 
nowski rozpoczął pracę na 
poczcie. Jest on obecnie kon­
trolerem Dyrekcji poczty w 
Szczecinie.

Jubilat ma za sóbą bogatą 
przeszłość. Jest on długolet­
nim działaczem robotn'czym 
był aresztowany przez władze 
carsk'e za swe postęnowe prze 
konania i  brał czynny udział 
w Rewolucji Październikowej.

W 50 rocznicę pracy na pocz 
cie p. Kaczanowski otrzyma 
dyplom uznania za wzorową 
pracę.

OBWIESZCZENIA ^
Z ak ła dy  Gaawwnlctwa Okręgu Szczecińskiego 

w Szczecinie, u l.  la m a  Pomorzańska 28 p rz y jm ij 
ją  w  spraw ią składan ia skarg !  zażaleń oraz 
uwag dotyczących dzia ła lnośc i zakładów zgodnie 
*  uchwałą Rady Państwa *  dn ia  18 grudn ia 1950 
t . w  każdy czw artek od godz. iS-«ej do w 
po ko ju  n r . 19, p ię tro .

i *z? aratc& P o p a d a  dzień świąteczny 
skarg: i  zażalenia p rz y jm u je  się w następnym 
d n ia . 288-K

<111mmIj,III; ogłoszenia drobne j
HANDLOW E

M ASZYN? ptsąrską, —
na jch ę tn ie j walizkow ą 
sup ię . Nowakowski, — 
sk lep spożywczy Szcze­
c in . Jag ie llońska 01.

041-0

SPRZEDAM sukę rasy
w ilk . W iadomość: u l 
K rzyw oustego Só—5.

PRACA
ZAOFIAROW ANA

POTRZEBNA od zaraz 
C6óba do 4 -ro  mieś. 
dziecka Zgłoszenia Ja­
gie llońska I&—5 w godz 
od 17—19.. 0fl«-G

SAMO DZIELNA gosoo- 
eia potrzebna zaraz. K ó- 
i i'C7ne re fe  cnoJO 

ą-cz^cin -  G ięb-fcle — 
1 P -g dna 24 no no łiid  

n iu . W arun k i dobre
®23-G

POTRZEBNĄ gosposia. 
W iadomość; M , Buczka 
13 m . g. 063-G

LOKALE

ZAM IEN I®  m ieszkanie 3 
pokojowe w fcaczanowle- 
Z d ro ju  pod W ałbrzy­
chem na  podobne w 
Szczecinie. W zględnie 
/.wrócę koszta rem on tu  
W iadomość: C.P.N. Szeze 
c ln . u l. Gen. Świerczew­
skiego 23 Kowalski.

937-0

POSZUKUJĘ po ko ju

MŁODE m ałżeństwo 
tczdz ie tne pcszukUJ* pc 
k o ju  umeblowanego r  
nżywainóśclą kuChni 
W iodomość: Z w Tki 1 W! 
gu ry 8—1, Pogodno.

9Ó3-Q

i  R Z Y M IïB içC Z N E  no- 
woczesnę korespóndea- 
cy jnę  ku rsy księgowości. 
Łódź — sk ry tka  163.

Sl«-K
ROŻNE

DNIA S I I I .  zg in ą ł w ilk  
czarny w  kagańcu, w 
obroży z num erk iem . — 
„na la zcę  proezę o zw ro t 
za w ynagrodzeniem  : — 
Krzywoustego I? - i .

046-0

UN IEW AŻN IEN IA  
I  ZGUBY

SUPRYN Józef zgłasza 
zgubienie k a rty  m e ldu n­
kow ej, 9Ä4-G

PA R K ITN Y  Józef 
sza zł
3183. K o m is N r  i

ZAKRZEW SKA Wiesława 
*g ła 'za  zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w e j. S48-G

TA N eZA K G e rtru da  zgła 
sza zgubienie k a rty  m ci 
ùuhkow ej. 949-G

K R ALSK A Heleną zgła- 
•za zgubienie k a r ty  mol 
Punkowej. S61-G

DLD AK O W S KI Józef
Dobra 55 zgłasza zgubie 
nie k a rty  rowerowej, ka r 
ty  m eldunkow ej i w izy 
s tre fy  nadgran iczne 1.

940-0

PAW ŁO W SKI Stan isław  
J>. K r .  Jad w ig i 23—7 
zgłasza zgub ien ie  ka rty  
m eldunkow ej. 850-G

D N IA  6.1X1.52 r .  zoeta- 
\  ionó w  barze mlecz­
nym  AL W ojska Polskie 
go to rebkę damską vV 
torebce zna jdo w ały  elę 
d o kum e nty : odcinek za­
m eldowania, leg. służb., 
leg. zw iązkowa, książccz 
ka Ubezp Społ na naz 
Wi ko  OTO KA WANDA. 
Uczciwego znalazcę p ro ­
szę o  oddan ie  w  Rc-dak 
Cjl. 05 I-G

W AJGOLD Tadeusz zgła­
sza zgubienie k a r ty  mel 
du nko w ej I  prawa jazdy. 

_________  952-0

MARZEC K a z im ie ra  zgła 
sża zgubienie k w itu  
M H J  P .7 -m . Sklep Nr 

Nr. 1694. 054-G

PARZNIEWSK1 Henryk 
zgłasza zgubienie Ra«.v 
m eldunkow ej. 955-G

NOWTAK Czesław zgłasza 
zgubienie k w itu  kom iso 
wego N r 871. w yd. sklep 
Nr . 31. M BD . 053-G

OW CZAREK H enryka 
zgłasza zgubienie k a rty  
m eldunk. w ei, d 'w odu o- 
s ;bistego i  k a r ty  kon- 
sum cyjne j 947-G

-’ OSZUKUJE zeszytu gru 
bego 2 ka rtą  zabiegowa 

papie ram i na nazwisk 
G ołębiowskich. Z w -o t za 
"■’ynagr-d^en lem . 6»cze 
c ln  u l. T ra u g u tta  153— 
oarter. 865-c*

„Paweł Krieczet“
w sali ZZK

PEATR amatorski TPPR
*■ przeniósł elę Już do sąll 

ZZK przy ul. Partyzantów 2.
Począwszy od dzi ia j przed­

stawienia „Pawła KrieczetkT’ 
będą się odbywały w soboty, 
niedziele, wtorki 1 czwartki tu 
sali ZZK. Początek przed* lą- 
wień o godz. 19.15. Bilety w 
cenie 3, 5, 8 i  10 zł. można na­
bywać w przedsprzedaży w 
Klubie TPPR przy ul. Piotra 
Skargi 30, w godz. 9-15 ora* 
w dni przedstawienia w kasie 
teatru.

TEATR PO LSK I — „P an  Jów ia t* 
sk l‘‘  — A . F redry — godz. 16 1 19 1A 
IE A T R  WSPÓŁCZESNY —  ..Miesz­

czan ie" — M  G ork iego — kod», 
m is
TEATR AM AT. TPPR. u l. P a rty­
zantów  2 „Paw e ł K riecze t. — 
Pocas. o godz 19.15.

*  *  *
COLOSSEUM — „P u s te ln ia  ParWeń 
ska" — I I  ser. — orod frano. - i  
godz. 16, 18, 20 1 22.
B A ŁT Y K  — „G rzesznicy bez w łń y *
— prod. rada. — godz. 16. 18, 20. 
MŁODA G W ARDIA — „Dziewczyn* 
i t r a k to r "  — prod. CSR — góds. 
16. 18. 20.
P IO NIER — „Torpedow iec nieug ię­
ty “  — p ro d. radź. godz. 14.30 
16.30, 18.30.
„Ucieczko z n ie w o li”  — prod. bu?g.
— godz. 2U 0
RO ZM AITO Ś CI — PIONIER —
„P rog ra m  popu la rno  -  óśwSatov?y 
n r  5“  — godż. 11. 13. 20.30. 
APOLLO — S tołczyn — „W  d n i pę> 
koju *4 — pro<L radź- — goda. 18.3Ą
29 JO.
PRZYJAŹŃ — Dąbie — „O statnia, 
noc”  — y rod . rads. — goda. 17. 19. 
1 M AJ — Żydówce — „T a jn a  m i­
s a “  — prod. rada. — godz. 15, 17. 
19.

D Y Ż U R r APTEK 
N r 1 — a l. W oj. Polskiego 49, 
Nr, 8 — u l. Rooseveita 51.

SOBOTA, S m arca 1952 t.
W iadomości goda.: 3,05. 6.30, IJśi, 

12 04. 17. 21. 23J0.
5.10 Pozdrow ienia praew L ig i 

K o b ie t A l ic j i  M uslałowej; 5.53

6.15 u tw . charakte r; 6.45 ehw l 
la  m u zyk i; 6-59 rum uńska mua. l<w- 
dowa; 7 5o Ka lendarz R ad iow y; 8.03 
ku rs  jęz. rosyjskiego; i l  45 „ G L *  
m ałą  k o b ie ty “ ; 11.57 sygnał Cza u: 
12.1S m uzyka rozryw kow a; 12 30 au 
d y c ja  d la  wsi; 12.45 „N a  e *  o jaką 
n u tę " ; 13.30 aud. ezk. d la  k l U ; 
13 35 audyc ja  szkolna d la  k las UJ— 
IV ; 14.15 „W spom nienie re b o ta i* 
cae"; 14.30 chw ila  m uz; 14 35 aud. 
d la  wychowaw. przedszk; 14 40 cKóf 
PR; 15.00 m uzyka fo zryw ko w ś;
15.29 przegląd prasy nterack'ev.
13.30 aud d la  św ie tlic  disięó: 16 00 
W.aechn. Rad; 17.45 kurs  j  ty k ą  
rosy j; 18.00 konc so lis tów : 18 30 
w szechnica Rad; 19-30 m uz. i  a k ­
tua lnośc i; 20.00 „P rz y  srhr.c ia pó 
robocie“ ; 20.50 stan pogody; 3129 
w lad sport; 3130 Poznajem y pro» 
je k t  K o n s ty tu c ji; 21.45 u tw  fo rte » .

ROZGŁOŚNIA SZCZEO NSKA 
(program  lo ka ln y )

5.30 konę. poranny; 13.20 chw ilą  
m u zyk i; 16.20 wlad. Potn Zach! 
16.30 kom e nta rz tygodn ia ; 16 3* 
m oza ika m el. lu d ; 17.15 khne. ży­
czeń d la  przodownic pracy ..R;>ÓL 
K raw ie ck ie j im . 22 L ip ca " w Szeze 
c ln le ; 10.50 „W  m ik ro fon ow e j s it*  
c i" ;  19.15 chw ila  m uz; 19 Ź9 Morze, 
k tó re  służy narodow i; 3 l 3Ó aufl. 
d :^  zagr; 22.00 m uz. ta n ; 22.23 ry* 
backl serwis In fo rm a c y jn y ; 22.36 
aud. d ia  zagranicy.

s ie  d x y
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Kobieta w Polskiej Izesipospoiitej Ludowej

ma równe prawa z mężczyzną
we wszystkich dziedzinach życia

Kobiety - szachistki

iwfifj

7 ^  A PRÓŻNO byś szukał czy 
A '  telniku w przedwojennej 
pra ie szachowej wiadomości o 
kobietach szachistkach — ow- 
•zem kilka razy przewija się 
nazwisko W iery, Mencik. Pisa­
no też o mistrzostwach świata 
kobiet. Uważano iednak, iż ko 
biota iako płeć słaba nie potrą 
fi intensywnie myśleć i  po win 
na rozstawiać nie figury sza­
chowe, a garnki. Były nawet i  
takie paniusie, które bv sie o- 
brazihr gdyby im zaoroponowa 
no dla rozrywki takie... nudy

Związek Radziecki, Polska i 
kraie demokracii ludowej
utworzyły kobietom warunki 
dla twórczei pracy na równi z 
mężczyznami. W ich kultural­
nym wypoczynku znalazły
fiaiełsce I szachy. Kobiety w 
grze w szachy nie ustępują 
mężczyznom.

Pierwsze mistrzostwa świa­
ta kobiet odbyły się w 1927 ro 
ku w Londynie. Brało udział 
12 kobiet. Mistrzostwo zdoby­
wa Czeszka Wiera Mencik.

W drugich mistrzostwach wi 
dzimy iuż tylko 5 kobiet. Zwv 
ęieża znowu Mencik. (Pozosta­
je niezwyciężona do końca ży­
cia)

W szachy nauczyła się grać 
ma tac 9 lat. Bierze udział w 
turniejach szkolnych. Wiera 
była najpilniejsza słuchaczką 
węgierskiego arcymistrza Ge­
zy Maroczy‘ego. gdy ten wy­
kładał w Londynie.

Ogniwo  
Warszawa - 
Ogniwo Szczecin 
w  niedzielę
na p ływ aln i
YW NIEDZIELĘ o godz. 16.00 
’ V na pływalni przy pl. Or­

la Białego rozegrane zostana 
zawody pływackie pomiędzy 
drużynami Ogniwa warszaw­
skiego i szczecińskiego. Zespół 
Szczecina zasilony zostanie 
przez Knrkównę i Stelmaszy­
ka- który rozegra ciekawy po­
jedynek z Ludwikowskim z 
Warszawy.

Bierze udział w 1929 r. w 
Ramsgathe w turnieju, gdzie 
zdobywa na 7 możliwych bez 
żadnej przegranej 5 'A p. I 
dzieli 2 — 3 miejsce z arcymi- 
strzem Rubinsteinem maiąc o 
Vi p. mniej od Capablanki.

W międzynarodowym turnie 
ju w Karlovych-Varach, gdzie 
brało udział 22 znanvch m i­
strzów, Mencik wygrywa dwie 
partie i  dwie remisuje.

W roku 1930 w wielkim mię 
dzvnarodowvm turnieju w 
Scarbourough, Mencik spotka­
ła sie ze swoim nauczycielem 
Maroczym i tylko dzięki niei 
został on pozbawiony pierwsze 
go miejsca, a ona z 11 możli­
wych zdobyła 4 p.

Wygrywa też spotkanie z by 
łvm mistrzem świata Euwem 
— a partię z a rcy mis trzem 
Florem remisuje.

Mencik ginie w  1944 roku 
rozszarpana przez hitlerowska 
bombę.

W styczniu 1950 r. zakończy 
ły  sie w Moskwie V III  m i­
strzostwa świata kobiet, w 
skład których wraz ze Zw. Ra 
dzieckim wchodziły przedsta­
wicielki 12 państw.

Zw. Radziecki reprezentowa 
nv bvł przez 4 kobiety.

Mistrzostwo świata zdobyła 
Ludmiła Rudenko (11 V* z 15 
możliwych), I I  Rubcowa (10 'A), 
I I I  Biełowa i  Bykowa (po
10 p.).

Czy to przypadek, że cztery 
przedstawicielki Zw. Radziec­
kiego' zdobyły czołowe miej­
sca? Nie!

W iednym z postanowień 
CK WKP(b) o Międzynarodo­
wym Dniu Kobiet 8 marca, po 
wiedziano: wielka owocna ro­
botę prowadzą • nasze kobiety 
w dziedzinie kultury.

Te słowa można odnieść do 
oracy radzieckich kobiet w 
dziedzinie szachów — jednego 
z działów socjalistycznej kul­
tury.

7 — C

WIELE MOŻNA przytoczyć przykładów zasadniczej róż­
nicy pomiędzy prawami kobiet w Polsce przedwojen­
nej i obecnie. Najlepiej charakteryzuje obecne stosun­

k i 66 art. projektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Lodowej, który mówi m. in., że kobieta ma równe prawa z 
mężczyzną we wszystkich dziedzinach życia. Jak było w Pol­
sce sanacyjnej pamictaja starsi. Od chwili powstania Polski 
Ludowej nastąpił pod tym względem przełom i upośledzę 
n:c kobiety przejdzie odtąd do historii.

7  POWĄTPIEWANIEM kie- 
^ d v ś  uśmiechać sie będą 

młode dziewczęta, słysząc ono 
władania babek o wyszydza­
nych i uważanych wówczas za 
dziwaczki kobietach, walczą­
cych o swa emancypacje Nie 
tvIko mężczyźni bojkotowali 
kiedyś emancypantki. RoblSjr 
to także przepojone duchem 
tamtych czasów kobiety. A u- 
pra wianie sportu? Kto słyszał 
Zgorszenie i  obraza boska! 
Prócz traktowanych, jako roz­
rywka towarzyską „w  dobrym 
stylu“  tenisa czy iazdy kon­
nej, uprawianych wyłącznie 
orzez sfery uprzywilejowane, 
(bo kogóż innego było stać na 
to?) sport był w ogóle nie do 
Domyślenia dla kobiet. Dyrek­
cje szkół tępiły 6port bez­
względnie, zabraniano n!e tyl 
ko dziewczętom ale i chłop­
com grać w piłkę, biegać, pły­
wać. Ślepy tylko nie zauważy 
zmian, jakie się pod tym wzglę 
dem dokonały Dziesiątki tysię 
cv kobiet pod troskliwa opie­
ka Państwa podnosi dziś swą 
sprawność fizyczną. August 
Becwalski mógłby powiedzieć, 
że za atlan>tvcką kurtyną są 
także kobietv sportsmenki. — 
Na Zachodzie iednak nikomu 
nie zależy na podniesieniu o- 
gólnei teżvznv zawodników. 
Tam chodzi głównie o wyniki 
o tytuły. Strzelec może mieć 
żylaki i podagrę w nogach by­
leby ręka i oko były pewne. 
Wvczvnowość i wyniki sa waż 
ne. O żadnvch sekcjach ogól­
nego przygotowania, ani o 
czvmś w rodzaju SPO czy 
GTO, które przygotowują czło 
wieka wszechstronnie wyspor 
towanego nikt tam nie myśli 
Czy widział ktoś na Zachodzie 
masowe imprezy w rodząiu na 
szych Biegów Narodowych, w 
których bierze udział setki ty ­
sięcy kobiet i mężczyzn z ca­
łego kralu? Nie. Takich rze­
czy tam się nie organizuje. U- 
strój socjalistyczny dająo ko­
biecie duże pray* I otaczając 
ją opieką nie tylko w dziedzi 
nie sportu leez na wielu In­
nych polach, wyprzedził zbut­
wiały I gnijący Zachód o tyjc­
ie wiele lat. (K)

ZOSIA SROKOWSKA jest 
wszechstronną sportsmenką.
Gra w siatkówkę, wiosłuje na 
kajaku i  uprawia gimnasty­
kę przyrządową. Nie mogą się 
je j nachwalió trenerzy: trenu 
je pilnie, z zapałem, czym du­
że postępy, rokuje nadzieje, 
jest grzeczna, koleżeńsku. Lecz 
sprawiła panna Zosia nsikusa 
swemu rodzimemu Zrzeszeniu 
Unii, gdyż zmieniając miejsca 
pracy przechodzi do Kolejarza. 
Podobno to Unii rozpacz, bo to 
jest pupilka całego Zrzeszenia.

Najm łodsi
szachiści
walczą już
w niedzielę

DAŁAC Młodzieży w Szcze- 
*- cinie organizuje szachowe 

mistrzostwa juniorów i junio­
rek. Gry odbywać się będą w 
Pałacu Młodzieży (al. Wojska 
Polskiego 84), a rozpoczęcie 

ich nastąpi w 
niedzielę 9 mar 
ca. Wszyscy u- 
ezestnicy pro­
szeni są o przy 
bycie dzień 
przedtem o 
godz. 16.00 na 
zebranie in for­
macyjne. Do 
tej pory zgło­

szonych do mistrzostw jest 50 
osób, w tym 4 dziewczęta. Dal 
sze zgłoszenia przyjmuje się 
codziennie w godzinach od 
15.00 do 17.00.

JUTRO, w  niedz ie le  9 bm  w sa­
l i  konferencyjne,* W K K F  a l. W. 

Folskiego 72 odbędzie się wejewódz 
ka nagada a k tyw u  sportowego Sek­
c ji P iłk i Koszykowej, Ręcznej i 
S iatkowej W K K F . Początek narady 
o godz, 10-tej.

p  ANNA BASIA KURKÓW
NA choć młoda wiekiem, 

jest już „starą" pływaczką, 
W lS-tym roku życia była 
reprezentantką okr. poznańskie 
go. Dzięki systematycznemu tre 
ningowi weszła w posiadanie 
najlepszego w tej chwili wy­
niku w Polsce na 100 m. moty­
lem. (1. 29) 1

J71 E NOMEN A LN A dyskobol 
*- ka radziecka, rekordzist- 

ka i mistrzyni świata, NINA 
DUMBADZE. znana jest spor 
tnwcom całego świata ze swych 
sukcesów i prawdziwie snorto 
wej postawy.

iespoiizianki
w narciarskich
mistrzostwach 
Polski

ZAKOPANE, ( te ł. w l ) .  W  p ie rw ­
szym d n iu  na rc ia rsk ich  m istrzostw  
Po lski rozegrano bieg rozstawny

w składzie 
w o), K rys tyn a  Wezdecka (S ta l)  
Teresa Zasłona (O gn iw o) w  czasie 
1:28.01. Na d ru g ie j po zyc ji uplaso­
wała się drużyna G w ard ii (Anna 
Bukowska, H a lina  Stępek !  Helena 
Gąsienica -  D an ie l) w yn ik iem  
1:28.33. Na trzec im  m ie jscu  b y ł ze 
»pół CWKS I .  Na -zw a rtym  CUZZ 
I I .  W  zw ycięskie j d ru żyn ie  n a jle ­
p ie j pobiegła m ł .a zawodniczka 
S ta li, K ry s ty n a  W ezdecka »

W  biegu szta fe­
to w ym  mężczyzn 
4x10 km  tr i t im fo  
w ała Gw a rd ia  Gą 
sienlca -  F ronek, 

Gąsienica -  O le­
siak S tanisław, 
Bukow ski S tan i­
sław, K w apień Ta 
deusz). Uzyskała 
ona łączny czas 
2:59,57. D rugie 
m ie jsce za ją ł nie­
spodziewanie ze­

spół CRZZ I  — trzecie zaś CWKS 
Z jazd ko b ie t na tras ie  3.200 m. 

wygrała zdecydowanie A nna Schtnd 
łe r  CRZZ I  (S ta l)  — 5,30,4 przed 
Z o fią  M arcinowską CRZZ 1 (K o le ­
ja rz )  — 5:44,6 i  Z o fią  W aw rytko  
CWKS — 5:55,6.

V7 te j k o n k u re n c ji n ie  s ta rtow a ły  
czołowe zaw odn iczki: Grocholska, 
Kodelska i  Czechówna. B yty  one 
wprawdzie zgłoszone, jed yn ie  nleu 
zasadnione spóźnienie na s ta r t  spo 
wodowało, że n ic  b ra ły  ud z ia łu  w 
kon ku re nc ji.

St. Grodzieńska
o sporcie 
kobiecym
IZ OBIETY, jak to wszyscy

wiemy, przewyższają w ogó 
te mężczyzn. Jasne, że to tw er 
dzenie odnosi się również do 
sportu. Taka Grocholska poje• 
chała na Olimpiadę, spojrza­
ła na towarzyszących jej kole­
gów j powiedziała:

— Zbliża się dzień kobiet, ja  
wam pokażę!

A oni na to:
— Patrzcie, patrzcie, jakie 

one się mądre zrobiły!
Wcale zresztą Grocholska 

tak nie powiedziała. ani oni je j 
tak nie odpowiedzieli, ale nie 
o to chodzi. Nabiłyśmy chłopów 
za pomocą Grocholskiej * nie 
trzeba się czepiać każdego sło­
wa, bo to nie ważne.

Chętnie pisuję 0 sporcie ko 
biecym nie po to, żeby przeko­
nać kobiety do uprawianiu spor 
tu — nie trzeba, same wiedzą. 
Ale że jeszcze są jakieś noso­
rożce, które to tej dziedzinie 
przyznają wyższość mężczyz­

nom...
Oczywiście są pewne dziedzi 

ny sportu, których kobiety nic 
uprawiają. Dlaczego? Bo nic 
ehcą. Np. kobiety się nie hokm 
ją. A nie boksują się bo nie chcą 
wygrać. Spójrzmy na tę uro­
czą błondyneczkę z zadartym 
noskiem i  wyobraźmy sobie, że 
rąbnie Kasnercsaka, Szymurę, 
czy Chychlę lewym sierpowym 
tak. że go wyliczą. Koniec ka­
riery w życiu prywatnym. Kto 
się z taką ożeni? Chyba Szymtt 
ra. żeby się zemścić.

Ale to tylko te głupie marno­
ty, przeciwnicy sportu kobiece­
go, twierdzą, że. nie ożeniliby 
się ze sportsmenką,

Ja twierdzę, że przeciwnie: 
wystarczy sobie wyobrazić jak 
taka Bnrsche — Ińndnerc wa 
froteruje podłogę. Jak Helena 
Rakoczy stoi na drabinie, i  za 
wiesza firanki, z jaką siłą Bre 
gnhnka trzepie dywany!

Ale po co sięgać tak daleko. 
Spójrzcie obywatele na te dzieł 
ue kobiety, które zjeżdża ją g 
Gubałówki nieomal nie używa, 
iąc po drodze nart, a potem 
siadają na tym samym na krze 
tła oh j  jeszcze się uśmiech nią!

Taki my mamy charakter. 
oroszę kolegów.

m i n I I I H j 1 1 i ! » S I
TRENA SEKULSKA 
-*•iekkoatletką Ogniwa. '
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jest
zawodniczką Unii i czoło­

wą Ici-jakarką kraju. Prócz te­
go jest instruktorem kajakar­
stwa i  przodownicą pracy.

KOBIETA ma dziś równe prawa I równe obowiązki z męż­
czyzną. Obalone zostały bezpowrotnie twierdzenia sno­

bów, że kobieta jest niżej postawioną od mężczyzny. Obecnie 
kobiety zajmują poważne I odpowiedzialne stanowiska, ne 
których pracują w wielu wypadkach lepiej od mężczyzn. 
Są kobiety murarki, szewcy, dyrektorzy fabryk, przewodni 
czące Miejskich Rad Narodowych, są i sportsmenki,

BARBARA RYNKIEWICZ np. dzięki swej pracy spo­
łecznej i  wynikom w sporcie, powołana została do Najwyższej 
Rady Trenerów. Jej wspaniałe wyniki w kajakarstwie sta­
wiają łą w czołówce zawodniczek kraju.

BASIA KURKÓWNA oddala się duszą i ciałem sportowi.

'est 
’re­

ner Kuoiaczyk pokłada w niej 
duże nadzieje, gdyż oprócz do­
brych warunków fizycznych, ce 
chuje ją ogromny zapał i sy­
stematyczność.

pracuje w \VKKF-ie i resztę wolnego czasu poświęca pływa­
niu, •— Pierwszy raz widziałem ją — mówi sędzia i  trener 
pływacki Brzeżański — gdy miała 13 lat. Była jnź wówczas , 
reprezentantką Okręgu poznańskiego. N ikt znający Basie 
•v początkach kariery nie pozna! by je j obecnie. Była maleń­
ka, szczupła, niepozorna... a teraz!

Sport prócz tężyzny, odwagi, szybkiej orientacji wyrabia 
w człowieku wiele innych cech. Więc wy, nieliczne, oporne przodującą kaja-
eszcze „lale malowane“ zacznijcie go uprawiać, a zobaczycie Lekarką jest pani CICHA 

.<e radości życia w nim znajdziecie. SABINA, Wyniki je j popra-
Obok zamieszczamy 4 karykatury J. Żebrowskiego, przed- wiają się stale. 

stawiające czołowe sportsmenki szczecińskie, — ■ —  -r


